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Przyj 


„Wizyty. składane pomiędzy przyja- 
ciółmi, mają w sobie zawsze więcej senty- 
mentu i głębi, niż wizyty, które wynikają 
jedynie z rytuału standaryzowanego pro- 
tokołu, regulującego oficjalne spotkania”. 

Minister Ghica. 


Bawiący obecnie w Warszawie, ja- 
ko drogi gość Rządu a zarazem Naro- 
du polskiego Minister Spraw Zagra- 
nicznych Rumunji ks. Dymitr Ghica, 
ujął powyższemi słowy trafnie i głębo- 
ko nietylko znaczenie swoje obecnej 
w Polsce wizyty, ale także i istotę bra- 
terskiego przymierza, jakie łączy Pol- 
skę z Rumunją, 

Stosunki między obu temi państwa- 
mi zatraciły bowiem od pierwszej nie- 
mal chwili wszelkie cechy konwencjo- 
nalizmu, dorazowych uprzejmości, pa- 
pierowych oświadczeń a stały się 
czemś, co wielką swą wagą gatunkową 
Zaważylo nietylko na losach obu 

aństw, ale swym zasięgiem ogarnęło 

alekjie horyzonty międzynarodowej 
Polityki, 

_ Wyrosło to nasze z Rumunją przy- 
mierze z twardej dziejowej konieczno- 
ści powojennych czasów. W niezłom- 
nym wysiłku oba te Państwa, osią- 
gnąwszy swój odi wieków wymarzony 
cel — Polska odzyskując niepodległość 
a Rumunja, łącząc pod berłem swego 
monarchy cały rozprószony dotąd po 
innych organizmach politycznych Na- 
ród rumuński — zrozumiały, że ten 
realny, twardy wysiłek, zmierzającyj do 
ugruntowania słusznych i sprawiedli- 
wych zdobyczy, musi być nadal kon- 
tynuowany, kontynuowany drogą po- 
lityki realnej, polityki pokoju i stabi- 
lizacji, Te idee przewodnie zbliżyły ku 
sobie oba Państwa i Narody, stwarza- 
jąc dziejowy przykład: przepięknej har- 
monji i niezamąconej współpracy mię- 
dzypaństwowej, współpracy, która o- 
statecznie siłą rzeczy przerodziła się w 
pełną wzajemnych uczuć i sentymentu 
przyjaźń. | 

Obecna wizyta ks. Ghici jest jed- 
nem z ogniw tego dlugiego, stalowego 
łańcucha, który związał współżycie 
polsko - rumuńskie, Od pierwszych 
czasów odzyskania niepodległości u- 
trzymujemy z Rumunją nader ścisłe 
stosunki w każdej bezwzględnie dzie- 
dzinie. Współpracujemy intensywnie 
zarówno w dziedzinie politycznej jak 
i gospodarczej, Pozatem zaś stosunki 
kulturalne, oparte w pierwszym rzę- 


dzie na podłożu historycznem i uła- 
twione dzięki bliskiemu  sąsiedztwu 
rozwijają się nad wyraz pomyślnie, 


czego dowodem przedewszystkiem wy- 
miana młodzieży szkół wyższych jak 
też coraz częstsze wzajemne wycieczki. 

Częste odwiedziny przedstawicieli 
obu Rządów, jakie datują się od chwi- 
li zjednoczenia obu Państw, potwier- 
dzają jeszcze bardziej to żywe wza- 
jemne zainteresowanie i są dowodem 
szczerej przyjaźni między obu kraja- 
mi. Podkreślić należy ostatnią wizytę 
p. Marszałka Piłsudskiego w Rumunji, 


- podczas której został On szefem hono- 


rowym szesnastego pułku piechoty 
rumuńskiej. 

Dziś, kiedy trzeszczy w podstawach 
Świat, gdy piętrzą się ku niebu pro- 
blemy, dręczące ludzkość i nie dające 
Jej chwili wytchnienia, zetknięcie się 
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ażń polsko-rumuńska. 


Kierownika rumuńskiej polityki zagra- 
nicznej z polskimi mężami stanu, tem 
większego nabiera znaczenia, Wypada 
zająć stanowisko w sprawie paktu o 
nieagresję z Rosją, idzie o uzgodnienie 
stanowisk wobec dwóch wielkich mię- 
dzynarodowych konferencyj, które 
odbędą się w najbliższym czasie a więc 
konferencji odszkodowawczej į konfe- 
rencji rozbrojeniowej. Interesy obu 


Państw są w tych sprawach tak iden- 
tyczne, że można ich stanowiska z gó- 
ry uważać za uzgodnione i porozu- 
mienie dotyczyć będzie raczej taktyki, 
pod którymto względem zresztą rów- 
nież żadne nie nastręczają się trud- 
ności. W ten sposób wizyta p. Ministra 
Ghici przyczyni się do silniejszego 
jeszcze zacieśnienia węzłów i sharmoni- 
zowania wysiłków współpracy polsko- 


rumuńskiej, służącej  niezachwianie 
sprawie pokoju i skierowanej ku jego 
utrwaleniu oraz jak najszerszej rozbu- 
dowie. Dlatego znakomitego męża 
stanu, który kieruje polityką zagra- 
niczną Rumunji, wita Polska serdecz- 
nie jako przyjaciela i sprzymierzeńca 
w tem przeświadczeniu, że jego war- 
szawskie rozmowy dodadzą nowego 
blasku polsko - rumuńskiej przyjaźni. 


Z ostatniej chwili. 


Niemcy oficjalnie odmawiają 


dalszego płacenia reparacyj. 


Londyn, 9 stycznia. (PAT), W mia. | mana wczoraj późnym wieczorem wia- 
rodajnych kołach politycznych Londy- | domość z Berlina, że kanclerz Brüning 


nu wielkie wrażenie wywołałą 


otrzy- | oficjalnie 


zawiadomił ambasadorów 


Minister Ghica zapowiada podpisanie 
paktu o nieagreeję z Rosją. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warsżawa, 9 stycznia. Rumuński 
minister spraw zagranicznych Ghica 
przyjął w dniu dzisiejszym przedsta- 
wicieli prasy stołecznej i zagranicznej. 
Na konferencji minister Ghica oświad- 
czył między innemi, że przyjęcie, jakie- 
go doznał w Warszawie, jest jeszcze 
jednem podkreśleniem przyjaźni i ści- 
słego sojuszu polsko-rumuńskiego. Na- 
stępnie minister Ghica zaznaczając, że 


wizyta jego zbiegła się z rokowaniami 
o pakt nieagresji z Sowietami w Ry- 
dze, oświadczył: Mogę wyrazić nadzie- 
ję, że wkrótce nastąpi podpisanie pak- 
tu, który raz jeszcze, oprócz paktu 
Litwinowa, będzie stwierdzeniem sta- 
nu pokoju na Wschodzie Europy. _ 

Popołudniu minister Ghica będzie 
przyjęty na specjalnej audjencji przez 
Marszałka Piłsudskiego. 


Briand zgłosił dymisję. 


Paryż, 9 stycznią. (PAT). Prasa po- 
daje ze źródeł oficjalnych, że prezes 
Rady ministrów Laval jest w posiada- 
niu listu, w którym minister spraw za- 
granicznych Briand prosi go o dymi- 
sję, Premjer Laval niezamierza ogłosić 
listu przed upływem kilku dni, Laval 


w dalszym ciągu starał się odwieść 
Brianda od jego postanowienia, lecz 
nie osiągnąwszy jego zgody zapropo- 
nował mu objęcie stanowiska ministra 
bez teki. Briand formalnie propozycji 
tej nie odrzucił, zastrzegając sobie 
późniejszą odpowiedź w tej sprawie. 


Skarb w kufrach hotelowych. 


Warszawscy Amerykanię aresztowani w W .edniu. 


Wiedeń, 9 stycznia, (PAT), Na 
podstawie poufnego doniesienia, poli- 
cja wiedeńska przeprowadziła w dniu 
wczorajszym rewizję u dwóch Amery- 
kanów zamieszkałych w jednym z 
większych hoteli, Policja znalazła w 
ich kufrach około 42 kg. złota w szta- 
bach ze znakami austrjackiemi oraz 
pewną ilość walut zagranicznych m, in. 
10.000 złotych polskich. Ponadto po- 
licja przesłuchała jeszcze trzy osoby 
zamieszkałe w tym hotelu. Policja po- 


dejrzewa, że wymienione osoby usiło- 
wały wywieźć nielegalnie złoto z Au- 
strji. Wczoraj wieczorem mieli rzeko- 
mi Amerykanie wyjechać przez Szwaj- 
carję do Francji į w tym celu zamówi- 
li już miejsca w wagonie  sypialnym. 
Jak stwierdzono, jeden z aresztowa- 
nych jest mieszkańcem Warszawy i na- 
zywa się Grünberg. Drugi pochodzi 
również z Warszawy i nazywa się 
Sprenggut., 
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dla teatrów mniejsz: ściowych. 


Ryga, 9 stycznia. (PAT.). Gabinet 
ministrów na wczorajszem posiedzeniu 
postanowił skreślić wszystkie subsydja 
udzielane teatrom  mniejszościowym 
i szkołom rzemieślniczym mniejszościo- 
wym w projekcie budżetu na rok 


1932 33. Dotychczas teatr polski w Ry- 
dze pobierał subsydja w wysokości 
15.000 łatów. Decyzja gabinetu miini- 
strów utrudni niezmiernie istnienie tego 
teatru. 
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Francji i W. Brytanji w Berlinie, aby 
uprzedzili swoje rządy, że Niemcy nie 
zgodzą się na żaden kompromis repa- 
racyjny w postaci morątorjum, lecz 
żądać będą całkowitego anulowania 
odszkodowań wojennych. Wśród mia- 
rodajnych czynników brytyjskich pa- 
nuje obawa, że stanowisko zajęte przez 
rząd niemiecki wogóle uniemożliwi 
odbycie konferencji reparacyjnej. 


Morderstwo na ulicy 


Berlina. 


Berlin, g stycznia, (PAT), Austrjac- 
ki komiwojażer Emil Gerl został ub. 
nocy zabity 3-ma wystrzaiami z re- 
wolweru na jednej z najruchliwszych 
ulic w zachodniej części Berlina, Spraw 
cę mordu zdołała policja shwytać po 
kilkunastogodzinnem poszukiwaniu. 
Ma nim być obywatel rumuński, Za- 
bójstwo miało być dokonane na tle za- 
zdrości, 


Zamknięcie „Związku 
Polaków na Łotwie”. 


Dynaburg, 9 stycznia, (PAT). Let- 
galski sąd okręgowy rozpatrywał wczo- 
raj przy drzwiach zamkniętych odkła- 
daną już kilkakrotnie sprawę zawiesze- 
nia „Związku Polaków na Łotwie“. Po 
krótkiej naradzie sąd wydał wyrok, na 
mocy którego związek ten zostaje o- 
statecznie zamknięty. Ogłoszenie cał- 
kowitego tekstu wyroku nastąpi 23 bm. 


Możliwość porozumienia 
„w Indjach. 


New Delhi, 9 stycznia. (PAT.). Wi- 
cekról lord Willington rozmawiał 
wczoraj z szeregiem hinduskich osobi- 
stości politycznych. Odbyte konferen- 
cje usprawiedliwiają pogląd, iż wszyst- 
kie hinduskie partje polityczne, oczy- 
wiście za wyjątkiem partji kongreso- 
wej, pragną wziąć udział w pracach 
komitetów mieszanych konferencij O- 
krągłego Stołu, gdy tylko przybędą do 
Indyj angielscy członkowie wzmianko- 
wanych komitetów. 
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Z pobytu Min. Ghici w Warszawie. 


Warszawa, 9 stycznia, Wczoraj o 
godz. 20 w apartamentach Min. Zale- 
skich odbył się obiad na cześć rumuń- 
skiego Ministra Spraw Zagr. Ghici i 
jego otoczenia, W obiedzie wzięli u- 
dział prócz gospodarzy i Min. Ghici: 
Prezes Rady Min. Prystor, marszałek 
Senatu Raczkiewicz, Ministrowie Janta 
Połczyński i Hubicki, szef sztabu gen. 
Gąsiorowski, poseł rumuński w War- 


szawie Balciurescu, podsekretarz stanu 
Beck, prezes sejmowej Komisji spraw 
zagr. pos. Radziwiłł, prezes senackiej 
Komisji spraw zagr. sen. Lubomirski, 
Min. Patek, poseł Szembek, dyrektor 
protokolu Romer, oraz wyżsi urzędni- 
cy MASAZ. 

W czasie obiadu Minister Zaleski 
wygłosił następujące przemówienie: 


Przemówienie Ministra Zaleskiego. 


Z prawdziwą i szczerą radością pra- 
gnę powitać w murach Warszawy Wa- 
szą Ekscelencję, który swojem przyby- 
ciem raczył tak znakomicie uświetnić 
wytworzoną już tradycję  bezpośred- 
nich kontaktów mężów stanu Polski 
i Rumunji. 

Nie mogę przy tej sposobności nie 
zauważyć, że kontakty te są oczywi- 
stym i najlepszym wyrazem coraz in- 
tensywniejszej współpracy między obu 
Rządami, oraz istniejącej między odu 
Narodami głębokiej, wciąż się wzmaga- 
jącej, przyjaźni, Inaczej zresztą być nie 
może: równoległość polityki zagranicz- 
nej Polski i Rumunji, oparta na soju- 
szu, ma tych samych hasłach pokoju i 
poszanowania traktatów, oraz na zu- 
pełnej zbieżności interesów politycz- 
nych — sprawia, że wszelkie żywotne 
sprawy są zawsze załatwiane w kom- 
pletnej harmonii i w najściślejszem po- 
rozumieniu, 

Rumunja i Polska, poświęciwszy 
wszystkie swoje siły, po wyjściu z wiel- 
kiej wojny, twórczej pracy wewnętrz- 
nej, umiały przenieść jej hasła i ducha 

dziedzmy życia międzynarodowego. 
Utrzymaniu i ugruntowaniu pokoju 
jest bowiem stale poświęcona ich zaży- 
ła współpraca, stanowiąca jeden z tila- 
rów gmachu Europy powojennej. Po- 
kój ma na celu przymierze obu państw, 
a warunkiem jego jest nienaruszalna, 
niezmiennie przez nie głoszona zasada 
integralności terytorjalnej, Dążenie do 
umocniema pokoju dyktuje Polsce i 
Rumunj przychylność, z jaką traktują 
każdą sposobność, by stosunki z pań- 
stwami trzeciemi oprzeć na systemie 
pokojowego regulowania sporów. Inte- 
resom pokoju służy też realizm ich po- 


Pokrycie szylinga austr. 


spadło. 

Wiedeń, 8 stycznia. (PAT). Bilans 
Austr, Banku Narodowego za ostatnią 
dekadę grudnia wykazuje, iż ogólny 
obieg banknotów przekroczył po raz 


pierwszy 1.3 miljarda i osiągnął naj- 
wyższy notowany dotychczas stan 
1.316 milyonów szylingów. Stosunek 


pokrycia spadł do 24.2%, tj. zbliżył się 
do nominalnej granicy, statutowo usta- 
lonej, 


Druga wizyta Hittlera 
u Briininga. 

Berlin, 8 stycznia. (PAT.): Na so- 
botę zapowiedziane jest spotkanie Hit- 
tlera z przewodniczącym niemiecko 
narodowych Hugenbergiem. Tegoż dnia 
o godz. 2 w południe kanclerz Briining 
przyjmie Hittlera, który zadeklaruje 
mu swoje stanowisko ostateczne wobec 
propozycji, postawionych narodowym 
socjalistom, 

Berlin, 8 stycznia. (PA%.). Na pod- 
stawie oświadczenia pruskiego sekreta- 
rza stanu Welssmanna biuro Wolffa 
donosi, że wybory do sejmu pruskiego 
odbędą się w myśl przepisów konstytu- 
cj w terminie przewidzianym a więc 
przed 20 maja. 

Berlin, 8 stycznia, (PAT,) Tutejsze 
koła parlamentarne uważają za rzecz 
nieprawdopodobną, aby kola rządo- 
we pozyskały dlą siebie narodowych 
socjalistów bez przyjęcia pewnych wa- 
runków Hitlera, odnoszących sie 


albo do obecnej, albo do przyszłej sy- 
tuacii. 
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lityki, łączącej w jedną całość bezpie- 
czeństwo i rozbrojenie, jako dwa nie- 
zbędne ogniwa postępu na drodze do 
budowy zaufania powszechnego į rze- 
czywistego zbliżenia narodów. Wierne 
tym naczelnym myślom oba Państwa 
przystępują zawsze do rozpatrywania 
aktualnych spraw międzynarodowych 
ka zupelnej jedności poglądów i zamia- 
rów. 


Ciężki kryzys międzynarodowy, któ- 
ry dotknąl i nasze kraje, powinien sta- 
nowić impuls dla tem intensywniejszej 
współpracy gospodarczej. Związki, łą- 
czące oba kraje w dziedzinie politycz- 
nej, powinny na terenie bezpośrednich 
stosunków ekonomicznych znaleźć rów 
nież odpowiedni wyraz w usilnem i 
ciągłem dążeniu do rozwinięcia wielu 
niewyzyskanych dotąd możliwości. Poł 
ska i Rumunja odegrały już równie 
wydatną jak szczęśliwą rolę w pracach 
nawiązanych przez blok rolny państw 


Środkowej i Wschodniej Europy. 
Niechże prace te będą zachętą do dal- 
szych wysiłków, zmierzających do œ 
gólnego wzmocnienia sił gospodarczych 
jako wyniku solidarnego współdziała- 
nia tego zespołu państw. 

W atmosferze serdecznej przyjaźni 
uczymy się poznawać siebie coraz le- 
piej również w zakresie stosunków kul- 
turalnych. Jest to w wysokim stopniu 
zasługą znakomitego uczonego, stoją- 
cego dziś u steru rządu Rumunji prof. 
Iorgi, który tylokrotnie dał dowód go- 
rących uczuć dla Polski i wszechstron- 
nego zrozumienia ścisłej łączności obu 
Państw. 

Cennym wyrazem tej łączności jest 
przyjazd Pana, Panie Ministrze do sto- 
licy Polski. To też witam Księcia jak- 
najserdeczniej, jaknajmilszego dla nas 
gościa, Chcę przytem wyrazić przeko- 
nanie, że obecna podróż Pana, jako 
Ministra Spraw Zagranicznych drogie- 
go sercu naszemu sojuszniczego Naro- 
du rumuńskiego, da możność odczucia 
w całej pełni tej przyjaźni, jaką Naród 
polski żywi dla Narodu rumuńskiego, z 
którego dziejami i losem czuje się mo- 
cno związanym. Prosząc Pana, Panie 
Ministrze o przekazanie tych naszych 
uczuć Wielkiej swojej Ojczyźnie, wzno 
szę kielich na cześć Jego Królewskiej 
Mości Króla Karola II, na pomyślność 
Narodu Rumuńskiego i na dalszy roz- 
wój przyjaźni polsko-rumuńskiej, 

Na przemówienie to odpowiedział 
Min. Ghice w te słowa: 


Odpowiedź gościa rumuńskiego. 


Panie Ministrze, Panowie. 

Istnieją surowe obowiązki spełnie- 
nie których jest uciążliwe; istnieją na- 
tomiast inne obowiązki, które człowiek 
spełnia, jak najprzyjemniejsze zadanie, 
wkładając weń cale serce: Dług wdzię- 
czności, który zaciągamy, doznając w 
Warszawie tak spotanicznie serdeczne- 
go i pełnego uprzejmości przyjęcia, 
skłania mnie do wyrażenia Waszej Eks- 


i 


celencji przedewszystkiem moich naj- 
gorętszych podziękowań. 

Wizyty, składane pomiędzy przyja- 
cióbmi, mają w sobie zawsze więcej 
sentymentu i głębi, niż wizyty, które 
wynikają jedynie z rytuału standaryzo- 
wanego protokołu, regulującego oficjal- 
ne spotkania; lecz czuję, że w stosunku 
do Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Rumunji pragnęliście panowie podkre- 


Książę Dymitr J. Ghica. 


Życiorys znakomitego gościa naszego. 


Bawiący w Warszawie sternik za- 
granicznej polityki rumuńskiej, książę 
Dymitr J. Ghica jest potomkiem sta- 
rożytnej rodziny, złotemi zgłoskami 
zapisanej w dziejach bliskiej nam Wo- 
łoszczyzny. 

Syn generała Ghici, walecznego u- 
czestnika wojny wyzwoleńczej, książę 
D. J. Ghica ur. sę w roku s875 w 
Konstantynopolu, gdzie ojciec jego 
był już podówczas posłem rumuńskim 
przy rządzie tureckim. Po ukonczeniu 
wydziału prawa ; szkoły nauk poli- 
tycznych w Paryżu ks. D. J. Ghica 
bardzo młodo rozpoczyna służbę dy- 
plomatyczną i awansując szybko, obej- 
muje coraz bardziej odpowiedzialne 
stanowiska. j 

Podczas wojny bałkańskiej jest po- 
słem w Bułgarji, a w czasie wojny 
światowej — Ministrem pelnonocnym 
przy Kwirynale, Pod koniec wojny ks. 
Ghica wyjeżdża na takież stanowisko 
do Paryża i zostaje pełnomocnym dele- 
gatem swego kraju na konferencję po- 


kojową w Wersalu, Tu spotyka się z 
delegacją Polski. Odrazu osiąga poro- 
zumienie. Ustalona wspólnie granica 
polsko „ rumuńska nie tylko, że nie 
nasuwa Zadnych zastrzeżeń tak z jed- 
nej jak i z drugiej strony, lecz staje się 
podwaliną przymierza polsko - rumuń- 


skiego i przyjaźni obu sąsiadujących 
Narodów. 
Rununi, czcząc zasługę dyploma- 


tyczną ks, Ghici, położoną dla poro- 
zumienia polsko - rumuńskiego pierw- 
szy graniczny punkt rumuński na 
szlaku kolejowym Gdynia - Warsza- 
wa - Bukareszt - Constanca nazywają 
Grigore Ghica - Voda na pamiątkę 
wojewody Grzegorza Ghici, przodka 
naszego dzisiejszego gościa, 

W roku 1926 książę D. J. Ghica mia- 
nowany zostaje podsekreranzem stanu 
w Ministerstwie spraw zagranicznych, 
a w roku 1928 obejmuje ponownie 
poselstwo w Rzymie, skąd w roku 
1931 wchodzi jako Minister spraw za- 
granicznych do gabinetu prof, Jorgi. 


Dymisja gabinetu japońskiego. 


Powodem — zamach na cesarza. 


Tokio, 2 stycznia. (PAT.) Premjer 
Inakai zgłosił dymisję gabinetu. 

Tokio. 8 stycznia. (PAT.) Agencja 
Reutera dowiaduje się, że dymisja ga- 
binetu byla następstwem zamachu na 
cesarza, rząd bowiem uznał się odpo- 
w edzialnym za niczapobieżenie zama- 
chowi. 

Tokio. 8 stycznia. (PAT.) Dymisja 
gabinetu nie zostałą jeszcze ani przyję- 
ta ani odrzucona. W każdym razie ce- 


sarz polec} premjerowi Inakai pełnie- 
nie swych funkcji do czasu powzięcia 
odpowiedniej decyzji, 

Tok'o, $ stycznia, (PAT.) Wedle 
informacji agencji Reutera, śledztwa 
miało rakoby wykazać, iż sprawca za- 
machu na cesarza Otrzymał od prowi- 
*zorycznego rządu koreańskiego w 
Szanghaju dwie bomby oraz kwotę 
| pien ężną w wysokości 300 jen. 


=] —— 


ślić ciepło uczuć, które żywicie w sto- 
sunku do mojego kraju i które wzma- 
cniają znaczenie węzłów łączących ści- 
śle Polskę i Rununję. 

Od zakończenia światowego konflik- 
tu, w wyniku którego Polska po tylu 
walkach o swe oswobodzenie odnalazła 
swie miejsce pośród wielkich Państw, 
podczas gdy Rumunja łączyła rozdzie- 
lonych członków swej rasy na jednem 
tenytorjum od wschodu na zachód, na- 
sze dwa Narody — z natury rzeczy — 
stały się sąsiadami, a za popędem rozu- 
mu j serca — przyjaciółmi i aljantami; 
siła i słuszność sojuszu polsko-rumuń- 
skiego narzucały się ciągle — podczas 
kilku lat ostatnich — jako czynniki 
pienwszorzędnego znaczenia w Euro- 
pie, którą należy ponownie oprzeć na 
silnych podstawach, 

W ramach swych granic historycz- 
nych i naturalnych, nasze oba kraje po- 
stępują razem, jako lojalni sojusznicy 
nietylko w swych wzajemnych stosun- 
kach, lecz również w stosunku do in- 
nych Państw, odległych czy bliskich — 
by uchronić się przed jakimkolwiek 
ciosem į przez to samo by współdziałać 
w dziele pokoju, które winno być ce- 
lem wysiłków wszystkich rządów. 

Ten pokojowy duch, który głęboko 
przenika nasze oba Rządy i nasze oba 
Narody, skiania nas do wyciągnięcia rę 
ki do każdego, kto opanowany jest tem 
samem uczuciem; w przeddzień konfe- 
rencji rozbrojeniowej, która usiłować 
będzie umocnić ten pokój — jeszcze 
niepewny, czyniąc wysiłki w kierunku 
pomnożenia powodów i dowodów 
wzajemnego zaufania, zapewniającego 
bezpieczeństwo, bez którego rozbroje- 
nie byłoby pustym dźwiękiem — szczę- 
śliwy jestem, że mogę powtórzyć dziś 
w Warszawie, jako minister spraw za- 
granicznych Rumunji, że Polska i Ru- 
munja gotowe są przejść razem ten 
niebezpieczny etap drogi po której kto- 
czą państwa — złączone ! bardziej niż 
kiedykoiwiek świadome tego, iż pokój 
zależy od utrzymanią sojuszów i obec- 
nych granic ustalonych przez traktaty. 

Możliwości gospodarcze oraz możli- 
wości wymian, zmierzających do po- 
prawy sytuacji wywołanej powszech- 
nym kryzysem, przedstawiają dla na- 
szych obu krajów perspektywy wza- 
jemnej pomocy, którą należy zbliska 
śledzić i które stanowią jeden powód 
więcej do zacieśnienia więzów, które 
nas łączą, 

Wizyty Marszałka Piłsudskiego, któ- 
ry dni swego wypoczynku spędził na 
naszej ziemi, stały się jeszcze jednym 
doniosłym czynnikiem zjednoczenia o- 
bu Państw, uosobiając w oczach Naro- 
du rumuńskiego w bohaterskiej postaci 
tego wielkiego żołnierza, Naczelnika 
Państwa, którego armia rumuńska zali- 
cza obecnie z dumą do swych szere- 
gów, jako szefa 16 p. p„ momenty e- 
popei, kóre ilustrowały historję Pol- 
ski. 

Ponawiając wobec Pana, Panie Mie 
nistrze, moje gorące podziękowania o- 
raz wyrażając me osobiste uczucia wy- 
sokiego i serdecznego szacunku, wzno= 
szę kielich za zdrowie J. E. Pana Pre- 
zydenta Rzplitej Polskiej, za wielkość i 
za pomyślność Polski, przyjaciółki i so- 
juszniczki Państwa Rumuńskiego: 


Piękne perspektywy 
dojścia do władzy Hittlera. 


Lipsk. 8 stycznia. (PAT.) Hittle- 
rowcy rozesłal, mieszkańcom wschod- 
miej dzielnicy Lipska większą ilość li~ 
stów z pogróżkam'. Ulotki stwierdza- 
ją m. inn. że niediugo już mimo gwał- 
tu i terroru. nadejdzie dzień ostatecz- 
nego porachunku. Biada wtenczas 
wszystk'm gnębicielom i zdrajcom na- 
rodu niemieckiego. Z dojściem Hittle- 
ra do władzy, głowy ich potoczą stę 
po ul cach miast i wsi. Ulotka, grożą- 
ca bezwzględną zemstą na przeciwni- 
kach politycznych wywołała wśród 
łudności robotniczej wielkie porusze- 
ne. Policja prowadz: w tej sprawie e- 
nergiczne śledztwo. 
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Biskupowi Legjonów — cześć. 


W chwili, gdy całą Polską śpieszy 
myślą ku Wilnu, aby wziąć udział w 
wzruszającej jubileuszowej uroczysto- 
Ści ks. biskupa Władysława Bandur- 
skiego, — Lwów całem swojem gorą- 
cem sercem jest przy Osobie Jubilata. 

O też niema może w Polsce drugiego 
miasta, które tylu serdecznemi, nieza- 
pomnianemi węzłami byłoby związa- 
ne z tym wielkim Patrjotą i zasłużo- 
nym Dostojnikiem Kościoła, Obcho- 
dzimy dzisiaj 25-lecie sakry biskupiej 
ks. Władysława Bandurskiego, a prze- 
cież właśnie ten moment w życiu zna- 
komitego Kapłana-Obywatela związa- 
nv jest najściślej ze Lwowem, gdzie ks. 
Władysław Bandurski po raz pierwszy 
zasiadł na krześle biskupiem, jako bi- 
Skup-sufragan naszej diecezji, I odrazu 
pozyskał sobie serca całego Lwowa: je- 
go mieszczaństwa, pełnego chlubnych, 
tradycyj przeszłości, wszystkich kół 
jego inteligencji, szerokich warstw 
prostaczków i młodzieży. Ujął sobie te 
serca, zaskarbił sobie tę miłość swojem 
sercem promieniującem miłością | naj- 
głebszym  humanitaryzmem, swoim 
patrjotyzmem  płomiennym,  goreją- 
cym. swojem przep'ęknie pojętem ro- 
zumieniem stanowiska kapłana i pa- 
sterzą katolickiego, swojem złotem 1 
potężnem słowem kaznodziei na mia- 
rę Skargów 1 Birkowskich, swoją pra- 
cą niestrudzoną, uczynną, dobrotliwą, 
wszechobecna... Był tu przez lata ca- 
ła duchownym patronem  mieszczań- 
stwa i sfer rzemieślniczych lwowskich, 
skupionych w „Gwieździe* i innych 
instytucjach, był opiekunem i duszpa- 
sterzem młodzieży rzemieślniczej, gro 
madzącej się w stowarzyszeniu im. 
Tad, Kościuszki... Kochała go goracem 
Uwielbieniem młodzież szkolna, któ- 
rej kazywał niejednokrotnie w dniach 
tozpoczęcia roku szkolnego ; w uro- 
Czystości narodowe... W dniach 
zmierzchu epoki zaborczej, gdy w du- 
szach "polskich  wiıchrzyły się naprze- 
mian zwątpienia i tęsknoty, On, Wła- 
dysłav  Bandurski, z odwagą godną 
nieraz podziwu, niósł przed społeczeń- 
stwem kresowem płomień najgorętszej 
miłości Ojczyzny, kaganiec wiary i 
nadziei. że Polska wolna i potężna 
zrywa się iuż gdzieś w zaświatach do 
lotu zwycięskiego. Był kaznodzieją 
zapowiedzi : przeczuć, nau- 
czycielem wiary w siebie. mocy i woli 
zwycięstwa, tak samo, jak jego ulu- 
biony poeta-czarodziej, siewca mowy, 
Stanisław Wyspiański, 

Gdy wybuchła wojna światowa, a 
Serca polskie i polskie oręże zamarzyły 
o walce własnej, o polskiej, narodowej 
wojnie o wolność i niepodległość Oj- 
Czyzny, gdy w iskrach piorunowych 
o c o 


FRANCISZEK PAWLISZAK, 


| komendy Józefa Piłsudskiego iścić się 
począł stary polski sen o szpadzie — 
| biskup Władysław Bandurski stanął je- 
den z pierwszych do apelu. Z potrzeby 
własnej duszy, z nakazu własnych naj- 
głębszych tęsknot stał się tym sław- 
nym i ukochanym biskupem - kapela- 
nem Legjonów Polskich, o którym nie 
zapomni nigdy miłość i pamięć Naro- 
du. Był wszędzie: w obozach wojen- 
nych i na placówkach, w szpitalach i 
domach dla rekonwalescentów, w ko- 


mendach i ziemiankach  żołnierskichy 
Na tysiącach fotografij, dokonywa- 
nych rękami  żołnierskiemi, widzie- 


liśmy go ciągle wśród żołnierzy i ofi- 
cerów. Kazał, nauczał, spowiadał, od- 
prawiał ciche, przedbitewne Msze po- 
lowe, pocieszał i podnosił na duchu. 
W szarym płaszczu legjonowym, w ma- 
ciejówce na pięknej, przedwcześnie 
osiwiałej głowie Skargi — był chyba 
pierwszym biskupem polskim, który 
stawał nie „na tyłach“ armji, ale na 
prawdziwym bitewnym froncie, wśród 
niebezpieczeństw i gradu kul, zawsze 
dobrotliwy, a Aan siejący wia- 


rę w Polskę i w zwycięstwo. Nie brak- 
ło go nigdzie. Był pocieszycielem i ka- 
pelanem polskiej emigracji i polskich 
wychodźców w Wiedniu i w innych 
centrach emigracyjnych.  Nawiedzał 
rannych i chorych. Jego zawsze nat- 
chniona dusza, jego wielki talent mów- 
cy i pisarza szedł w służbę walczące- 
go i zmagającego się Narodu. Z prze- 
bogatych zasobów swego natchnienia 
słał ku zwątpionym i osłabłym  oręe 
dzia pociechy, listy pasterskie, słowa, 
które były już nie tylko prozą pełną 
treści, ale i poezją gorącą, religijo- 
narodową, krzepiącą. 

Gdy skończyła się Wojna, gdy sło- 
wo o niepodległości Polski srało się 
Rzeczywistością i Ciałęm, chory i ste- 
rany pracą honorowy biskup 
polowy Wojsk Polskich nie 
przestał działać. Osiadł w Wilnie, na 
kresach północno - wschodnich Polski, 
gdzie może najwięcej potrzeba było 
ludziom jego słowa umacniającego, je- 
go hartu woli, przezwyciężającego 
wszelką słabość ciała. Tam żyje i dzią- 
ła po dzień dzisiejszy, otoczony miło- 


Minister spraw zagr. Rumunji w Warszawie, 
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RAGLANY, 


NA UBRANIA MĘSKIE — 
WIZYTOWE SMOKINGOWE 
FRAKOWE, PALTA FUTRA 


Rumuński Minister Spraw Zagranicznych ks. Dymitr Ghica, który wczoraj rano przykył 

do Warszawy, złożył w południe wizytę Ministrowi Augustowi Zuleskiemu, Na zdjęciu na- 

szem widzimy od strony lewej do prawej: posia rumuńskiego w Warszawie p. Bileiurescu, 

Ministra ks. Glnicę, Ministra Augusta Zaleskiego i posła polskiego w Bukareszcie p. Szembeka, 
w tyle szefa protokułu dyplomatycznego p. Romera. 
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Wiek myśli odważnej 
i czynów zuchwałych. 


(Dokończenie.) 


Odmienne barwy na palecie swego 
światopoglądu nakłada Russo, 

Oświecony absolutyzm zastąpić 
wolnością, bu:nanitaryzm klas posiada- 
jących — braterstwem ogólnoludzkiem, 
fizjokratyzm właścicieli ziemskich — 
mirażem stanu, w którym płody nale- 
Żałyby do wszystkich, ziemia do ni- 
kogo, wiolinomyślicielstwo wiarą, 
postęp — maturą, oto nowe hasła, no- 
we konsekwencje oświecenia. Cała pa- 
radoksalność umysłu Russa, umysłu 
mającego tak wspaniałe poczucie kon- 
trastu Święciła tutaj rzetelne triumfy. 

Janusowe oblicze oświecenia uka- 
zało się w całej pełni, 

I Wolver i Russo wyszli z podsta- 
wowych założeń identycznych: rozum 
1 natura. Ale pierwszy wynaturzył ro- 
zum, drugi przemądrzył maturę, U 
żadnego z nich oba zasadnicze pier- 
wiastki nie były harmonijnie pogłę- 
bione, Każdy respekrując głównie je- 
den, drugiemu wyznaczał rolę pod- 


| rzędną. Rodziło to systemy błyskomwli- 
we, ale jednostronne, systemy, otwiera- 
jące szeroko bramę do eklektyzmu. 
Im bardziej nadzieja raju niknęła, 
tem więcej rozum marzył o utopji. Ale 
gdy Platon niedoskonałego, bo jednost- 
kowego człowieka, chciał umoralniać 
przez doskonałe, bo ogólne państwo 
— to wiek oświecenia odwrotnie przez 
doskonałych, bo zgodnych z naturą 
ludzi chciał umoralniać sztuczne, u- 
mowne państwo. Jak najmniej praw, 
a jakmajwięcej cnoty wołano, malując 
upojne przykłady społeczeństw, które 
jak rodzina, kodeks wzajemnych obo- 
wiązków czerpały wprost z natury, 
Bo właściwe kryterjum prawdy znaj- 
dowano w zgodności z naturą. Stąd 
warstwy wyższe i najwyższe, przeko- 
nane przez literaturę i historję o sa- 
mem istnieniu problemów społecznych 
w ustrojach, których koronę widziały 
we własnych osobach, bynajmniej nie 
były przekonane co do celowości metod 


zalecanych dla ich rozwiania. Przywi- 
| leje majątku i urodzenia zaatakowane 


przez filozofów mieszczańskich wyda- 
wały się tym przedstawicielom odwie- 
cznych rodów  najmniejszem złem. 
Większe widzieli w sztucznych warun- 
kach życia, w  zbytniem oddaleniu 
spraw i ludzi od natury, od jej praw, 
od jej bezpośrednich wpływów. Kon- 
trast miasta į wsi wystąpił bardzo wy- 
raźnie, tak wyraźnie, jakby jego prze- 
sadzoną wielkością chciano przesłonić 
jedynie istotne kontrasty dworu i wsi 
— i dweru i miasta. 

Watteau i Quesnay podali sobie 
ręce. 

Modna literacka teorja zastosowa- 
na do życia ekonomicznego, stając się 
bronią klasy producentów rotniczych 
przed _ uroszczeniami mieszkańców 
miast, rychło wyszła poza skromny 
zakres „produkcji — wymiany” i uzy- 
skaia cechy świadomego, skończonego 
| światopoglądu. Idea władztwa natury, 
| objawiającego się w gospodarce rolnej, 
| była uzasadnieniem socjalnej suprema- 
| cji warstwy szlacheckiej wytłumacze- 
| niem jej znaczenia, uzasadnieniem ko- 

nieczności je; istnienia i wobec rady- 
| kalnych prądów epoki stanowiła nau- 
kowy port, do którego chronili się ci, 
| którzy widzieli nadchodzącą burzę, a 


TOWARY DOBOROWE. GENY NAJNIŻSZE Ń (naprzeciw Katedry) 


ścią całego Narodu, uwielbiany przez 
żołnierzy wolnej Polski; ilekroć prze- 
mówi — nigdy niestrudzony w pra- 
cy — głos jego słuchany jest we wszyst 
kich stronach Rzeczypospolitej. 

Gdy dzisiaj — w 25-lecie swej bi- 
skupiej sakry — obchodzi wzruszającą 
Uroczystość — ten Biskup Legjonów, 
Biskup Polski walczącej i wstającej, z 
którym wszystkich nas wiąże tyle 
wspomnień najgórniejszych — Lwów 
z głębokiem wzruszeniem przypada do 
Jego rąk i prosi o błogosławieństwa. 
A z tysięcy tych serc, które uczestni- 
czyły w pierwiosnkach pracy narodo- 
wej ks. biskupa Bandurskiego, płynie 
najgorętsze życzenie: Niechaj nam 
Żyje, pracuje i działa na pożytek wol- 
nego Państwa Polskiego jeszcze w dłu- 
gie lata! 

(—s—) 


AOA AS N 
Kondolencja Marszałka 
Piłsudskiego. 


Warszawa. 8 stycznia, (PAT.) Z 
powodu -śmierci francuskiego ministra 
wojny Maginota, Marszałek Piłsudski 
wysłał na ręce francuskiego prezesa 
rady ministrów następującą depeszę: 
„Glęboko dotknięty Śmiercią ministra 
wojny Maginota, przesyłam na ręce 
Pana serdeczne wyrazy współczucia 
w imieniu własnem 1 wojska polskie- 
go". (—) Marszałek Polski Józef Pił. 
sudski, Min'ster spraw wojskowych. 

W odpowiedzi na tę depeszę pre- 
zes rady ministrów Laval nadeslał na 
ręce Marszałka Piłsudskiego depeszę 
Lreści następującej: „Zwracam się do 
W. E. pełnemi wzruszenia podziękowa 
n'ami rządu francuskiego 1 proszę, by 
Pan raczył być moim tłumaczem wo- 
bec armii polskiej za udział, jakı bie- 


| rze wraz z nami w żałobie, która nas 
dotyka“, 
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Ustawa o nadaniu ziemi 


o 
zasłużonym żołnierzom. 
Jak się dowiadujemy, na ostatniem 
posiedzeniu Rady Ministrów przyjęty 
został projekt ustawy, uzupełniającej 
przepisy o nadawaniu ziemi  zasłużo- 
nym żołnierzom wojska polskiego. 
Projekt ustawy idzie w kierunku 
rozszerzenia podstaw prawnych do na- 
dania ziemi tym wszystkim  zasłużo- 
nym żołnierzom, którzy są do otrzy- 
mania ziemi uprawnieni, zgodnie z in 
tencją ustawy z r. 1920, W celu nada- 
nia ziemi wszystkim uprawnionym; 
projekt ustawy przewiduje przeznacze- 
nie dodatkowego terenu ziemi do roz- 
działu; m. in. przeznaczone będą na 
ten cel obszary poleśne, położone na 
terenach osadniczych, stanowiących 


własność Skarbu Państwa. 


nie umieli stanąć przy sterach, aby 
okręt z jej sfery wyprowadzić, 

Burza ta zbliżała się coraz bar- 
dziej. Dziedzinę polityczną opanowa- 
ła gorączka reform. W yidealizowany 
wzór angielski szerzył Montesquieu, 
zaprzedając wolność władzy reprezen- 
tanców; dwuznaczną doktrynę propa- 
gowal Russo, stając się arsenałem 
argumentów i dla ideologów autono- 
mji jednostki i dla zwolenników supre- 
macji państwa. Z wysokości tronów 
nakoniec płynęła kameralistyką u- 
szczęśliwiająca ograniczony rozum pod 
danych nawet wbrew ich ułommej 
woli. 

Zapanował chaos, który z nieogra- 
niczoną lekkomyślnością natychmiast 
formowano w nowy świat. Pokazała się 
krew, Wartości idealne spadły w ce- 
nie. Zły szeląg był więcej wart niż 
życie ludzkie, a życie ludzkie stało na 
równi z dziełami kultury į cywili- 
zacji, 

Śmiałe myśli zrodziły zuchwałe 
czyny. I kiedy ludzkość spostrzegła, 
że zamiast czlowieka rozumnego uka- 
zał się człowiek bezlitosny — potępiła 
rozum, 

Zwrócono się do serca. 
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interwencja Stanów Zjed. i Anglii 


w sporze japońsko-chińskim. 


Waszyngton. 8 stycznia. (PAT.) 
Stimson przesiał rządom chińskiemu ! 
japońskiemu notę, stwierdzającą m. 
innemi, że ze względu na obecną sy- 
tuacię oraz na swoje prawa 1 zobowią- 
zania, rząd Stanów Zjednoczonych nić 
może uznać legalności istniejącej obec 
nie sytuacji; rzad Stanów Zjedn. nie 
zamierza również uznać  jakiegokol- 
wiek traktatu lub układu, mogacyc 
naruszyć prawa wynikające z traktatu 
ze Stanami Zjedn. lub prawa obywa- 
tel, Stanów Zjedn. w Chinach, łącznie 
z prawami, dotycząceini suwerenności 

niezależności lub integralności tery- 
torium  administracyjnego Chin, w 
których międzynarodowa polityka no 
si zwykle nazwe polityki otwartyc 
d.zw'. W dalszym ciągu notą zazna- 
za, iż rzad Stanów Zjednoczonych 
me zamierzą uznać jakiejkolwiek sy- 
tuacji lub układu, któryby mógł być 
zawarty przy użyciu środków sprzecz 
nych z zobowiązan'ami lub konwen- 
cjami, wynikającem: z paktu pa.yskie 
go, w którym Chiny i Japonia uczest- 
niczyły narówn: ze Stanami Zjedno- 
czonemi. Odpis noty przesłano zain- 
teresowanym mocatstwom. 

Tokio. 8 stycznia. (PAT.) Agencja 
Reutera dowiaduję się z kół francu- 
skich, że Japonia nosi się z zamiarem 
przedsięwzięcia bardziej stanowczych 
środków w razie, gdyby trwał nadal 
bojkot antyjapoński. Japonła tzułaby 
się w tym wypadku zmuszona wysłać 
do Chin marynarzy japońskich a na- 
wet zastosować blokadę głównych 
portów chińskich. W kołach urzędo- 
wych japońskich oświadczają, że kup- 
cy iapońscy ponoszą wskutek bojko- 
tu olbrzymie straty. 

Londyn. 8 stycznia. (PAT.) Wedle 
informacji z kół miarodajnych, mini- 
ster John Simon studjuje obecnie 
tekst noty, wystosowanej przez Stany 
Ziedn. do Japonj; w sprawie Mandżu- 
rj. Minister oczekuje jeszcze przesła- 
nia odpisu noty. Jest rzeczą możliwą, 
że także rząd brytyjski ze swej strony 
prześle rządowi japońskiemu notę, mie 


będzie ona jednak iednobrzmiąca z 
notą Stanów Zieda. 
Tokio. 8 stycznia. (PAT.) Przedsta 


wiciel Lala. spraw O- 


meme oo i i 


List ze Stanisławowa. 


Kurs wychowania fizycznego. — Transmisje 

radjowe ze Stanisławowa. — Nie będziemy 

płacić podatku od elektryczności, — Z teatru. 
Ze sportu, 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej") 


zagr. 


Wczoraj zakończył się ośmiodniowy kurs 
wychowania fizycznego dla przodowników 
i naczelników gniazd sokolich okręgu stani- 
cławowskiego. W kursie, prowadzonym przez 
prof. Bobczyszyna, wzięło udział 15 druheń 
i 12 druhów z róznych gniazd. 


Dnia 6 b. m. odbyła się dla rozgłośni 
lwowskiej transmisja opery „Madame Butter- 
fly“, w wykonaniu zespołu teatru im, Mo- 
niuszki w Stanisławowie. Również dnia 7 
bm. z okazji święta gr.-kat. transmitrowano 
Mszę św. z katedry grecka JE 


Wskutek starań odpowiednich czynników, 
zgodnie z brzmieniem $ 9 ustawy z dnia 17 
grudnia 1931 r. o państwowym podatku ener- 
gji elektrycznej (Dz. U. R. P. Nr. 112, Poz. 
880) — odbiorcy energji elektrycznej na tere- 
nie Województwa stanisławowskiego, są zwol- 
nieni od podatku od energji elektrycznej na 
przeciąg lat ro-ciu KD do I- stycznia 1942 roku. 

Teatr im. Mótiśkih pod art. kier. K. 
Vorbrodta pracuje intensywnie, Z ostatnio 
wystawionych sztuk notujemy: „Ptak“ Sza- 
niawskiego, „Perfumy mojej żony“, nadto 
opera „Madame Butterfly“. Wszystkie sztuki 
odniosły niebywały sukces — co jest w znacz- 
mej mierze zasługą kierownika zespołu. 

* * * 


Również teatr ukraiński imienia To- 
bilewicza, który bawi w Stanisławowie na go- 
ścinnych występach, wystawiając głównie ope- 
retki, odnosi zasłużony sukces, 

* wo de 

W niedzielę, 1o b. m. odbędą się po raz 
pierwszy w Stanisławowie zawody bokserskie, 
urządzone staraniem S. K. S. „Rewery”. Za- 
wody wzbudziły wśród tut. sportowców ol- 
brzymie zainteresowanie. D. 


świadczył, że Stany Zjedn. mogą być 
przekonane, iż akcja japońska w Man- 
dżurji stanowi pogwałcenie nienaru- 
szalności administrącyjnej Chin, fak- 
tem jest jednak, że rząd nankiński ni- 
gdy nie wykonywał władzy admini- 
stracyjnej w Mandżurji chyba tylko 
nominalnie. Przedstawiciel min. spraw 
zagr. dodał przytem, że Japonia nie 
mogłaby zmienić swego postępowania 
w Mandżurji, albowiem akcja jej po- 
lega na stosowaniu jedynie koniecz- 
nych środków oraz strzeżenia swych 
interesów ! należnych jej praw. Nie 
dąży ona też do uzyskania niczego, 
poza zapewnieniem swych praw, wy- 
n:kających z istniejących traktatów, 


Moskwa. 8 stycznia. (PAT.) Z To- 
kio donoszą, że wczoraj w japońskiem 
ministerstwie spraw wojskowych od- 
było się posiedzenie rady wojennej, na 
którem rozważano szereg spraw w 
kwestii Mandżurii. Zajęcie Czin Czou 
przyjęte zostało przychylnie. Rada 
cpowiedziała się za skoncentrowaniem 
w jednem ręku wszystkich japońskich 
władz na terytorium Mandżurii. 


cja japońska w Mandżurji nie powin- : 


na pociągnąć za sobą interwencji czyn 
ników postronnych. Dlatego też „rząd 
japonski musi przeprowadzać swoją 
politykę nie oglądając sę na jakiekol- 
wiek mieszanie się stron trzecich“. 


Moskwa, 8 stycznia. (PAT.). Dzi- 
siejsza prasa p. t. „Lampson proponuje 
podział zdobyczy — Mandżu”ja dla Ja- 
ponji, zaś Chiny północne dla Angli" 
— podaje wiadomość o artykule japoń- 
skiej gazety „Dzi-Dzi” w Tokio. Dzien- 
nik ten opierając się na doniesieniach 
korespondenta mukdeńskiego stwier- 
dza, że Czang Sue Ljang ewakuował 
Czin Czou wskutek obietnicy pos. Lam 
psona, że Stany Zjedn. i Anglja okażą 
mu swą pomoc w przyszłości. Politykę 
Lampsona tłumaczy redakcja dziennika 
chęcią wykorzystania przez Anglję Zd- 
mieszek w Mandżurji i uczynienia z 
Chin północnych sfery swych wpły- 
wów. Wkońcu dziennik podkreśla fakt, 
że angielskie poselstwo w Pekinie wy- 
słało wielu oficerów angielskich do re- 
jonu Luan-Su, gdzie po opuszczeniu 
Czin Czou skoncentrowały się oddzia- 


Ak- i ty chińskie. 


W ostatnich dniach cała Nadrenja nawiedziona została straszliwą katastrofą powodzi, spo- 
wodowaną nagłem topnieniem śniegów. Ulice miast nadreńskich stoją całkowicie pod wodą. 


Na ilustracji naszej widzimy gazownię w 


Bo-hum-Spiep na placu załanym całkowicie wodą. 


Przed rekonstrukcją rządu franc. 


Paryż. 8 stycznia, (PAT.) W związ 
ku z przewidywanem  przesileniem 
gabinetowem, w prasie paryskiej wy- 
mieniają nazwiska min, Tardieu, Paul 
Boncoura, Painlevego ı Fabryego jako 
kandydatów na stanowisko ministra 
wojny, W kołach parlamentarnych 
krążą pogłoski, iż w razie kolektyw- 
nej dymisji gabinetu obecnego, lanso- 
wany jest projekt powołania rządu, 
w skłąd którego weszliby dawni pre- 
mierzy: Herriot, Leygues, Painleve, 
Tardieu, Laval, Chautemps, Steeg, 
Barthou, oraz senatorowie Cheron 1 
Sarraut. fy 

Londyn. 8 stycznia. (PAT) W c4- 
gu dnia dzisiejszego otrzymano w 
Londynie z Paryża GU cię s 


domości co do tego, że rekonstrukcja 
rządu francuskiego dokonana będzie 
szybko i będzie niewielka. Wobec te- 
go me jest spodziewane, że zajdzie ko- 
nieczność odroczenia konferencji lo- 
zańskiej, która rozpocząć się ma 25 
stycznia. Wedle tych 1nformacyj La- 
val zamierza osobiście prowadzić spra 
wy zagraniczne, zatrzymując Brianda 
jako ministra bez teki w charakterze 
honorowego doradcy. Tekę wojny 
obtąłby Tardieu, który byłby również 
głównym delegatem Francji na konfe- 
rencję rozbrojeniową. W związku z 
temi wiadomościami, ekspert repara- 
cyjny rządu brytyjskiego Lerth Ross 
odjechał dziś do Paryża, 


Sytuacja w - Indjach zaostrza się. 


Bombaj. 8 stycznia. (PAT.) Prze- 
wodniczący drugiej rady nadzwyczaj- 
nej Kongresu Choksey został areszto- 
wany za wygłoszenie przemówienia 
na zebraniu członków kongresu odby 
tem mimo zakazu. 

Bombaj. 8 stycznia. (PAT.) Miano- 


T EE (0 0 


wani tu zostali specjalni sędziowie dla 
sądzenia przestępstw, przewidzianych 
w rozporządzeniach, wywołanych wy 
jątkowemi okolicznościami. Sędziowie 
ci będą mieli daleko idące pełnomoc- 
mictwa 1 wymierzać mogą kary do 7 
lat więzienia. 


Zamach na konsula włoskiego 
w Paryżu, 


Paryż, 8 stycznia. 
wprost gmachu konsulatu włoskiego 
student włoski Roch: dał do konsula 4 
strzały rewolwerowe, Jeden ze strza- 
łów ranił konsula w prawe udo. Spraw 
ca zamachu rzucił się do ucieczki, da- 
Jąc do ścigających go policjantów dwa 


(PAT.) Na- | ostatnie strzały, które jednak chybrły. 


Sprawca zamachu został ujęty 1 odpro 
wadzony do komisariatu, gdzie ogra- 
niczył się do oświadczenia, że powo- 
dem zamachu było to, 1ż konsul za- 
bronił mu udzielania lekcji. Stan zdro 
wią konsula nie zdaje się być groźny. 


© a 
Reorganizacja 
Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej. 

W dniach najbliższych wchodzi w 
życie nowy statut organizacyjny Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej, W 
myśl tego statutu w Ministerstwie 
istnieć będą trzy departameny: pracy, 
ubezpieczeń spolecznych i opieki spo- 
łecznej, oraz samodzielny Wydział pre- 
zydjalny i biuro personalne. Ponadto 
Ministrowi Pracy podlegać będzie 
Główny Inspektorat Pracy, Unząd Emi 
gracyjny, oraz do dnia r kwietnia br. 
Główny Urząd Ubezpieczeń, którego 
zakres dzialania przejmie następnie de- 
partament ubezpieczeń społecznych. 

Departament pracy posiadać będzie 
trzy Wydziały: organizacji i ochrony 
pracy, pośrednictwa pracy i spraw bez- 
robocia (Wydział ten dotychczas nale- 
żał do departamentu opieki społecznej), 
oraz Wydział rozjemstwa i ruchu za- 
wodowego. Departament ubezpieczeń 
spolecznych obejmie cztery Wydziały: 
matematyczno - finansowy, ubezpie- 
czenia robotników, ubezpieczenia na 
wypadek choroby, oraz ubezpieczenia 
pracowników umysłowych i samodzie|- 
nie zarobkujących; ponadto dyrekto- 
rowi tego departamentu podlegać bę- 
dą inspektorzy ubezpieczeń społecz- 
nych. Departament opieki społecznej 
posiadać będzie również cztery Wy- 
działy: organizacji i spraw ogólnych 
opieki społecznej, opieki nad dziećmi i 
młodzieżą, opieki nad dorosłymi, oraz 
Wydział spraw inwalidów wojennych. 


ra. 


— Dyr. I Nakoniecznikoff 
przewodniczącym komisji 
zarządzającej Z. U. P. U. 


Jak się dowiadujemy, dyrektor U- 
rzędu Emigracyjnego, p. Bolesław Na- 
koniecznikoif, mianowany zostaje prze 

wodhniczącym tymczasowej komisji za- 
rządzającej warszawskiego Zakładu U- 
bezpieczeń Pracowników Umysłowych. 
Na stanowisku dyrektora Urzędu Emi- 
gracyjnego p. Nakoniecznikoff pozo- 
staje w dalszym ciągu. 

Nominacja ta nastąpiła w związku 
z nadaniem Z, U. P. U. przez Ministra 
pracy statutu, który wejdzie w życie w 
dniach najbliższych. 

P. Bolesław Nakoniecznikoff był 
pierwszym dyrektorem Funduszu Bez- 
robocia, ponadto przez pewien Czas 
zajmował stanowisko naczelnika wy- 
działu prezydjalnego w Ministerstwie 
pracy i opieki społecznej. 


0 IOŃrysuizację polskiego 
handiu eksportowego do 
St. Zjedn. A. P. 


W związku z akcją rozpoczętą przez 
Generalny Konsulat Rzeczypospolitej 
Polskiej w Nowym Jorku, zmierzającą 
do rozbudowy eksportu polskiego do 
Stanów Zjednoczonych A. P. Izba 
przemysłowo - handlowa we Lwowie 
zwraca się z następującem wezwaniem 
do firm swego okręgu, zainteresowa- 
nych w eksporcie do Stanów  Zjedno- 
czonych A, P 

1) Firmy, które pozostają już w 
stałych stosunkach z rynkiem Stanów 
Zjednoczonych A. P. zechcą podać 
Izbie a) jakie artykuły tam eksportu- 
ją, b) adresy firm amerykańskich (re- 
prezentantów, ajentów), z któremi pra- 
cują, c) ewentualne Życzenia, co do 
rozbudowy swych stosunków, usunię- 
cia ewent. ;pnzeszikód i t. p. 

2) Firmy, które dotychczas nie 
eksportują na tamten rynek, a które 
pragnęłyby wprowadzić tam swoje 
wyroby i poszukują odpowiednich 
przedstawicieli, zechcą a) podać Izbie, 
jakie artykuły mogłyby tam eksporto- 
wać oraz b) nadesłać na ręce lzby 
szczegółowe oferty oraz wzory odno- 
śnych artykułów. 

Zebrany w ten sposób materjał zo= 
stanie następnie przesiany do Konsula- 
tu Generalnego Rz. P. w Nowym Jor- 
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LWOWSKA 


TEATR WIELKI, 
Sobota, 9 bm. o godz. 7.30 wiecz, „Aida“. 
Niedziela, 10 bm. o godz. 7.30 wiecz. 
sWosczj, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Sobota, 9 bm. o godz. 4 popol. „Potop“, 
sztuka historyczna w 9 obrazach z powieści 
H. Sienkiewicza. 

Sobota, 9 bm. o godz. 4 popoi. „Sztuba” 
Komedja. 
TEATR NOWOSCI. 

Dziś w sobotę, jutro w niedzielę o godz. 
8.30 Wielka Rewja z udziałem artystów scza 
warszawskich. 


Ostatnie trzy występy artystów warszaw- 
skich. Dziś w sobotę wieczorem oraz jutro w 
nicdzielę popołudniu o godz. 4 (ceny zniżone) 
i wieczór o godz 8 Teatr Nowości rozbrzmie- 
wać będzie śmiechem na pełnej humoru i wer- 
wy rewji w 2 częściach i 20 odsłonach p. t. 
„Tomasz, skąd ty to masz“, w interpretacji 
filarów teatrów „Morskie Oko“ i „Wesoły 
Wieczór“. Salwy śmiechu i oklasków, jakie 
przez cały wieczór się rozlegają, są najlepszą 
okazją do miłego spędzenia wieczoru. 

Z Opery. Dziś o godz. 7.30 „Aida“ z Pla- 
tówną, Kaz. Czarneckim i Eug. Mayem. Jutrə 
w niedzielę „Tosca“ z Pletówną w partji ty- 
tułowej, Anat, Wrońskim i Kaz. Worchem. W 
przygotowaniach „Cyrulik Sewilski* w niewi- 
dzianej dotychczas inscenizacji oraz „Poławia- 
cze Pereł". 


Dyrekcja Opery przygotowuje rewelacyjną 
Premjerę po 15 bm. Będzie nią „Cyrulik Sew:l- 
ski“ w nowej inscenizacji dyr. Dołżyckiego z 
dekoracjami St. Jarockiego w reżyserji Ułucha- 
Nową. Nowość interpretacji tego arcydzieła 

ossiniego polega na zastosowaniu do niej sty- 
u włoskiej „Comedia dell'arte", 


_ Dwa ostatnie dni w teatrze Rozmaitości, 
Zespół artystów występujący od września na 
scenie teatru Rozmaitości, wobec przejęcia te- 
atrów miejskich przez nową dyrekcję, kończy 
w niedzielę, w pełni powodzenia, swoją działał 
ność w tym teatrze, Dzisiejsze i jutrzejsze 
przedstawienia są już ostatniemi. Na jutro za- 
powiada afisz: o 4-tej popołudniu „Sztubę”, 
świetną sztukę z życia szkolnego, o 8-mej wie- 
czorem „Gramy operetkę", doskonałą komedję 
muzyczną, która zdobyła sobie prawdziwy re- 
kord powodzenia. Utwór ten grany będzie na- 
stępnie w niedzielę na popołudniowem i wie- 
czornem przedstawieniu już po raz ostatni. 
Ne niedzielne popołudniowe pirzedstawienie, 
celem udostępnienia tej pełnej werwy i humoru 
komedji muzycznej najszerszym warstwom pu- 
blsczności, kierownictwo teatru zniżyło ceny 
biletów wstępu. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Wyspa zatopionych serc“. 
CHIMERA: „Szalony karnawał". 
KOPERNIK: „Tragedja amerykańska”, 
LEW: „Dixiana* z Bebe Daniels. 
MARYSIENKA: „Tragedja amerykańska”, 
OAZA: „Odkupienie”, 
PALACE: „Kongres tańczy”, 
PAN: „Król bulwarów“. 
PASAŻ: „Czerwona Zemsta“. 
PROMIEŃ: „Tarzan władca 
SŁOŃCE: „Jej pieprzyk”. 
STYLOWE: „Generał Crack“. 


dżungli“. 


Wolne karty tramwajowe za rok 
ubiegły przedłużone zostały do dnia 
15 b, m. włącznie. 


Interesująca audycja radjowa. Staraniem 
Sekcji Lit.-Art. T-wa „Esperanto“, nada w 
niedzielę, ro bm. od godz. 17.45—19:00 Pol- 
skie Radjo we Lwowie uroczystą audycję 
muzyczno-wokalną z okazji 25-letniego jubi- 
leuszu Lwowskiego Towarzystwa „Esperanto“ 
oraz rocznicy urodzin twórcy esperanta, dra 
L- L. Zamenhofa, W programie: Przemówienie 
p. Henryka Schniiczera p. t. „Zamenhof 
1 jego idea", arje i pieśni w języku esperanc- 
šim, w wykonaniu art. op, p. Felicji Misky 
1 p. dra Juljańa Zajaca, oraz melodeklamacje 
polskie i esperanckie w interepretacji art. 
dram. p. Ireny Światopolk-Mirskiej i p. dra 
Adama Berwaldta. Pienistka p. Henryka Su- 
cherowa wykona Liszta rapsodję węgierską 
XI Na wstępie Orkiestra symfoniczna 26 
P: p. pod dyr. por. Tomasza Szyfersa odegra 
ymn esperancki „Nadzieja“ oraz Piotra Czaj- 
kowskiego: „Suita Międzynarodowa“, 

Liga Katolicka przy Parafji Św. Andrzeja 

O. Bernardynów urządza w niedzielę o godz, 
$-tej popoł. dnia ro bm, przy ul. Kubali 1. 4 
»Jasełka* na cele bezrobotnych. 


„. Przypadek czy zbrodnia. Do przytułku 
a bezdomnych kobiet przybyła w czwartek 
23-letnia Marja Pączkiewicz z swem 7-mioty 
mowem dzieckiem, chłopczykiem. Udzie- 


Raut Prasy. 


Towarzystwo dziennikarzy polskich 
we Lwowie, najstarsza organizacja 
aziennikarska w Polsce, mająca za so- 
La już 38 lat istnienia i działalności, u- 
rządzało dotychczas corocznie repre- 
zertacyjne Bale prasy, z których cały 
dochód szedł na zasilenie istniejącego 
przy tem Towarzystwie funduszu 
wców, sierót i emerytów dziennikar- 
sich. W ciągu 38-letniego swego istnie- 
na Towarzystwo wypłaciło tytułem 
rent i zaopatrzeń przeszło pół miljona 
ziotych, a Bale prasy były zawsze głó- 
wiem źródłem dochodu na ten cel. 

W tym roku ze względu na ciężkie 
przesilenie gospodarcze, Tow. dzienni- 
kerzy polskich postanowiło nie urzą- 
czać Balu prasy, a natomiast ograniczyć 
się do urządzenia „Rautu Prasy“, aby 
uriknąć nielicującej z obecnemi wa- 


runkami egzystencji wystawności, oraz 
związanych z tem wydatków. 

„Raut Prasy“ połączony z dancin- 
giem odbędzie się w dniu 30 stycznia 
w salach Kasyna i Koła Lit.-Artystycz- 
nego. 

Komitet, złożony z przedstawicieli 
lwowskiego świata dziennikarskiego, 
zyrupowanego w Towarzystwie i Syn- 
dykacie dziennikarzy, pracuje już nad 
ustaleniem bogatego programu rautu, 
kladąc przy tem główny nacisk na to, 
aty, choć w skromniejszych urządzony 
rozmiarach, odpowiadał on godnie tra- 
cycjom dotychczasowych Balów prasy, 
a jednocześnie zapewnił uczestnikom 
miłą i ochoczą zabawę. Nadmienić 
przytem należy, że ze względu na cięż- 
ke czasy ceny kart wstępu na raut u- 
stanowiono jaknajniższe. 


E NE —— 


Poznaj przeszłość 


— kochaj teraź- 


niejszość — myśl o przyszłości. 


Towarzystwo Miłośników Przeszio- | 
ści Lwowa, które istnieje od lat 25-ciu | 
ma na celu popularyzowanie wiedzy o 
chlubnej przeszłości naszego "niasta, 
budzenie poszanowania dla tradycji, 
pamiątek i zabytków „Starego Lwo- 
wa“. Dąży ono również do ożywienia 
zainteresowania dziejami Lwowa drogą 
odczytów, wykładów radjowych, poga- 
danek; organizuje też wycieczki i kur- 
sy przewodnictwa po Lwowie, 

W roku bieżącym wydało Towa- 
rzystwo XXX-ty tom — „Bibljoteki 
Lwowskiej”, zawierającej dostępne dla 
najszerszego ogółu czytelników prace z 
zakresu historji Lwowa. Obecnie zamie- 
rza zrealizować dawniejszy projekt wy- 
dawania „Roczników Lwowskich“, po- 
święconych pracom ściśle naukowym, 
które byłyby przygotowaniem do uję- 
cia syntezy dziejów miasta, Opracowa- 
nie bowiem wyczerpującej, naukowej 
monografji historycznej Lwowa, jest 
postulatem palącym zarówno ze wzglę 
du na potrzeby lokalne jak i ze wzglę- 
du na nasz interes narodowy. Pracow- 
ników nie braknie, ale na ogłoszenie ich 
prac potrzebne są fundusze. 


Zwracamy się więc do obywateli i 
mieszkańców Lwowa, którym nie obo- 
jętna jest przeszłość naszego grodu, z 
prośbą, aby przez wstąpienie w poczet 
członków „Towarzystwa Miłośników 
Przeszłości Lwowa“ umożliwili realiza- 
cję jego celów i zamierzeń, 


W kładka członka zwyczajnego wy- 
nosi rocznie 12 zł, płatna odrazu lub 
w ratach, Członkowie otrzymują bez- 
płatnie wydawnictwa Towarzystwa i 
legitymację uprawniającą do udogod- 
nień w przedsięwzięciach Towarzystwa 
i kulturalnych instytucyj miejskich, 

Zgłoszenia członkowstwa uprasza 
się skierowywać pod adresem: „Towa- 
rzystwo Miłośników Przeszłości Lwo- 
wa“, Lwów; Rynek 1—4. Czarna Ka- 
mienica. Po zgłoszeniu kursor Towa- 
rzystwa podejmie za pokwitowaniem 
wkładkę członkowską doręczając jedno 
cześnie ostatnio wydany tom „Bibljote- 
ki Lwowskiej” i statut Towarzystwa. 


Wydział Towarzystwa Miłośników , 
Przeszłości Lwowa. 


—————PE———— 


Zwolnienie od sekwestru 


koni zarodowych 
Ministerstwo spraw wiewnętrznych 
wydało wszystkim Wojewodom zarzą- 
dzenie, aby podali do wiadomości za- 
rządów związków komunalnych okól- 
nik Ministra skarbu w sprawie zwolnie» 
nia odi sekwestru 'za podatki komunalne 
koni zarodowych, oraz cennych sztuk 
hodowlanych bydła. 
Okólnik ten poleca zaniechanie zaj- 
mowania w drodze egzekucyjnej za na- 


i rasowego bydła. 


| leżności podatkowe: klaczy zarodo- 
wych, ogierów i przychówku w wieku 
rocznym, dwu i trzyletnim, zapisanych 
do ksiąg stadnych lub też rejestrów 
związków hodowców koni; ponadto 
okólnik zaleca ograniczać w miarę mo- 
żności zajmowanie sztuk hodowlanych 
bydła względnie trzody chlewnej, za- 
psanych do ksiąg rodowodowych 
związków i towarzystw hodowców. 


Echa zbrodni brzuchowickiej. 


Jak nas informują z kół miarodaj- (+ Laniewski. Ustalenie terminu rozprawy 


nych, Rita Gorgonowa stanie w pierw 
szych dniach przyszłego tygodnia 
przed sądem dorażnym. Oskarżać bę- 
dzie wiceprokurator apelacyjny, dr. 


zapadnie prawdopodobnie jeszcze w 
ciągu dnia dzisiejszego. Gorgonowa do 
obecnej chwili nie znalazła jeszcze 
obrońcy, 


lono jej noclegu. Dziecko spało u boku matki 
Wczoraj rano dziecko zastano nieżywe, a ak 
stwierdzono zgon nastąpił wskutek uduszenia. 
Matka tłumaczy, że mogło się to stać wskutek 
nieświadomego przygniecenia dziecka we Śnie. 
Na polecenie prokuratury Pączkiewiczównę 
aresztowano. Dalsze śledztwo wykaże, cży ma 
się tutaj do czynienia z nieszczęśliwym przypad- 
kiem czy ze zbrodnią. 

Kradzieże. Jerzemu Lerchowi, poruczni- 
kowi W. P. (ul. Leona Sapiehy 18) skradziono 


bieliznę wartości 545 zł. — Antoninie Feld- 
man (ul. Sykstuska 47) biżuterję wartości 
1cco zł, 


Mieli pecha Leon Kmita i Józef Wolański 
z Zamarstynowa. Za kradzież wędlin wertości 
sin zł. na szkodę Jana Samotija (ul. Lwowska 
67), dastali się pod klucz. 


KRAJOWA 


STRYJ. 13-letnia samobójczyni. W dniu 
wczorajszym przywieziono w stanie groźnym 
do tutejszego szpitala 13-letnią Józefinę Tań- 
ską, która w zamiarze samobójczym wypiła 
większą ilość jodyny. Młodej samobójczyni u- 
dzielił pierwszej pomocy dyrektor dr. Karo- 
WIEC. * 
, PRZEMYŚL. Gwiazdka dla dzieci poli- 
cjantów. Staraniem przemyskiego Koła Ro- 


dziny Policyjnej urządzona została gwiazdka 
dla dzieci policjantów powiatu przemyskiego. 
Urządzeniem gwiazdki zajmowała się p. Da- 
rowska, wiceprzewodnicząca Koła, Uroczystość 
zagaił przemówieniem komendant pow. P. P. 
nadkomisarz Moritz, poczem rozdzielono 
wśród dzieci książki i łakocie. Gwiazdka za- 
kończyła się zabawą. Na urządzenie gwiazdki 
ofiarował starosta Michałowski kwotę zł. 
200.—, zaś pow. Kasa Chorych kwotę zł. go. 
Specjalną opieką otoczono dzieci policjantów, 
którzy polegli w służbie. 

BRZEŻANY. Karnawał. Okres zabaw w 
naszem mieście należy do miłych czasów, Mie- 
szkańcy na chwilę zapominają o ciasnocie pro- 
wincji i z pełną werwą bawią się. 

Dowodem energji życiowej naszego gro- 
du jest falt, że jednego dnia odbywają się 
trzy lub cztery zabawy, jak to było w mocy 
sylwestrowej. Bawiono się na zabawie T. 5 
L-owej w Sokole“; w „Przyjaźni“, w Ka- 
synie oficerskiem, a dnia 2 stycznia w Domu 
żydowskim. 


s — 


MAGAZYN POŚCIELI R, Drzała, 
Lwów — Chorążczyzna $ (abok kina 
Apollo) poleca kołdry, materace i po- 
Ściel po najniższych cenach. Przerabis 
kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 


Ambasador turecki 
u P. Premjera Prystora. 


Nowy ambasador turecki w Warszawie mini- 

ster Dżewad Bey złożył wizytę Prezesowi Rady 

Ministrów Aleksandrowi Prystorowi. Na ilu- 

stracji naszej stoją od strony lewej: ambasador 

Dżewar Bey, Premjer Prystor i sekretarz Pre- 
mjera porucznik Szczeniowski. 


Zebrania organizacyjne 
B. B. W. R. w Rohatynie. 


Korespondencia własna „Gazety Lwowskiej"). 


Z Rohatyna nam piszą: 

W środę 6 b. m. odbyły się u nas dwa 
zebrania obywatelskie, zwołane przez Bezpar- 
tyny Blok. 

O godz. rr przedpołudniem w sali Sokoła 
cbradowała pełna Rada powiatowa BBWR. 
pod przewodnictwem prezesa p. K. Krzeczu- 
nowicza z Bołszowiec w obecności posłów: 
Dra Z. Strońskiego, Wojtowicza, Limbergera 
i kilkudziesięciu członków z całego powiatu 

Sprawozdanie z działalności Bloku za rok 
ubiegły złożył wiceprezes p. inspektor Dzie- 
duszko, zaznaczając, że Blok swą opieką ota- 
czał wszystkie organizacje  gospodarczo-spo- 
łeczne, dawał inicjatywę, pobudzał do działa- 
nia i trzymał rękę na pulsie pracy społecznej 
całego powiatu. 

Przechodząc do programu pracy na pier- 
wszy kwartał br. poruszył wiele zagadnień na- 
tury gospodarczo-kulturalnej i organizacyjnej, 
które w najbliższym czasie czekają na zała- 
twienie. 

W dyskusji przemawieli: dyr. Czernecki 
z Bursztyna, p. Orłowski z Konkolnik, prezes 
Krzeczunowicz, burmistrz Kostiowko, dyr. 
Adamski, dyrektorowa Adamska i poseł Woj- 
towicz, poczem dokonano wyboru uzupełnia- 
jącego sekretarza i skarbnika Rady powiat. 
BBWR. Sekretarzem wybrano instruktora o- 
światy pozaszkolnej p. Grohala, skarbnikiem 
został inspektor rolny p. Grzechowiak. 

O godz. 1 w południe odbyło się przy 
szczelnie zapełnionej sali Sokoła zebranie człon= 
ków i sympatyków BBWR. celem założenia 
Rady Grodzkiej w Rohetynie. 

Przewodniczył dyr. gimnazjum p. Adam- 
ski. Referat o ideologji Bezpartyjnego Bloku 
wygłosił poseł Dr, Zdzisław Stroński. 

W dyskusji nad najbliższemi zadaniami 
Rady Grodzkiej na terenie miasta przema- 
wiali: prezes Krzeczunowicz, poseł Wojtowicz 
i inspekt. Dzieduszko. 

Do prezydjum Rady Grodzkiej weszli: dyr. 
Adamski jako prezes, burmistrz Kostiowko ja- 
ko zastępca, sekretarzem został p. Śledziński, 
skarbnikiem prof. Jacmiacka, 

Uchweleniem rezolucji zakończono zebra- 
nie, które powołało do życia tak potrzebną 
placówkę myśli państwowej. 


m) 


Ilu czytelników posiada 
dany kraj? 


Kwestja ta byłą dyskutowana nie- 
dawno w Angljr i Francji. Wydawca 
francuski, p. Latzarus, ocenia tę liczbę 
na 40.000 osób dla Francji; wydawcy 
angielscy podają jako cyfrę właściwą 
dla Anglii 20.000 do 100.000; w Sta- 
nach Zjednoczonych liczba czytelni- 
ków wyższej kategorj, i upodobań o- 
cenana jest plus minus na 509.000. 
Zresztą różnice w ocenie są bardzo 
wielkie: p. krytyk amerykański Lewis 
Gannet twierdzi, iż, jego zdaniem, licz 
ba czytelników umiejących myśleć sa- 
modzuelnie nie przekracza w Stanach 
5000. 
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Proces Centrolewu. 


W dniu wczorajszym przemawiali 
dalsi oskarżeni. 

Osk. Prager wygłosił niejako pro- 
fesorski wykład o różnicach między 
Polską a sanacją, oraz o socjaliźmie. 
W toku tego wykładu przewodniczący 
przerywa p. Pragerowi, zwracając mu 
uwagę, że to nie wykład profesorski, 
lecz. „ostatnie słowo” oskarżonego. 


P. Prager mimo to wykłada dalej, 
naprzód o Korfantym, potem o dykta- 
turze, tak, że przewodniczący znów 
musi go przywoływać do porządku. 
Kończy słowami: Ten proces związał 
nas i was, panowie sędziowie. Wydaj- 
cie taki wyrok, byście mogli potem o- 
głądać wasze podpisy z uczuciem du- 
my. 

Osk. Ciołkosz twiendzi, że Centro- 
lew prowadził walkę o wolność ludu w 
wolnej Polsce, i kończy podniesionym 
głosem, oświadczając „nie poddamy się 
i nie umrzemy, jak nie umrze też wal- 
ka o ideę socjalistyczną”. 


Osk Mastek wygłasza swe przemó- 
wienie głosem niezwykle donośnym i 
twierdzi w niem, że w zebranym prze- 
ciw sobie materjale nie znalazł dowo- 
dów swej winy. Długo rozwodzi się 
nad zarzutem postawionym mu przez 
Lendziona, oświadcza, że ma żal do 
prok., Rauzego, który w swej mowie 
podtrzymał zarzut, jakoby Mastek miał 
powiedzieć: „tam ojczyzna, gdzie do- 
brze”, 


Następnie porusza sprawę kongresu 
krakowskiego, przypomina incydent 
z ministrem Grandim i nakoniec tłu- 
maczy, dlaczego oskarżeni znajdują się 
w opozycji. 

Osk. Bagiński podnosi, że z ławy 
oskarżonych przebija szczerość i tylko 
szczerość. Przypomina, że on wydał 
pierwszą broszurę o Marszałku Piłsud- 
skim i sam ją kolportował wśród 
chłopów, ale po zmianach, jakie za- 
szły, zmienił się jego stosunek do Mar- 
szałka Piłsudskiego. Kończąc, zwraca 
się do sądu zesłowami: „Niech z tego 
sądu padnie na Polskę jasność“. 

Ostatni w dniu wczorajszym prze- 
mawiał osk. Witos. Nie zajmując się 
prawną stroną procesu, mówi wiele 
o swym udziale w poszczególnych Rzą- 
dach od czasu uzyskania niepodległości 
Państwa, omawia swą rolę w Centrole- 
wie, wyrażając się przytem bardzo 
chłodno, a nawet ostro, o oskarżonym 
Ciołkoszu. 


Mówiąc o swych wiecach, twierdzi, 
że żadnej nikczemnej roboty tam nie 
prowadził, nie rzucał obelg na urzędni- 
ków i zarzut ten uważa za krzywdzą- 
cy. W związku z powiedzeniem pro- 
kuratora, iż „Witos przemawiał w są- 


Z wydawnictw perjodycznych. 


„Młoda Matka“. Dwutygodnik. Treść 
Nru I-go: „Główne wytyczne postępowania 
w wychowaniu niemowląt i małych dzieci“ — 
dr. M. Michałowicza; „Odezwa do matek 
o karmieniu i pielęgnowaniu niemowląt“ — 
dr. W. Szenajcha; „Codzienne czynności zo- 
spodarcze a zdrowie dzieci“ — dr. S. Sred- 
nickiego; „Chrzty w zimie” — dr., Z. Mo- 
rawskiego; „Strach“ — I. Mackiewiczównv: 
„Kilka uwag o wartości wychowawczej zaba- 
wek“ M. Mireńskiej i „Własny Kat“ — 
Wandy Meisnerówny. Numer  uzupełniaia 
„Rady praktyczne“: modele na sukienki, wzo- 
ry robót i t. p. 


„Polacy Zagranicą“. Organ Rady Organi- 
zacyjnej Polaków z zagranicy. Miesiecznik vo- 
święcony sprawom społecznym, kulturalnym 
i gospodarczym. Ostatni numer z listopada— 
grudnia zawiera głównie artykuły, zwiazane 
z I-szym  Zjazdem Polaków z zagranicy. 
Treść numeru tego jest następująca: K. Z.: 
„Naprzód“; „Marszałek Senatu  Władvsław 
Raczkiewicz, nowoobranv prezes Radv Orga- 
nizacyjnej*; S. Lenartowicz: „Rozwój prac 
Rady Organizacvinei w r. 1930/31 na tle 
uchwał I-szego Ziezdu Polaków z zagranicy”; 
M. Szawleski: „Sprawa współnracy gosoodar- 
czej Polonii zagranicznej z Macierza”: „Trzeci 
Ziazd Redy Organizacyjnej Polaków z za- 
granicy dnia R i o listopada w Warszawie“; 
„Uchwały Tl-zo Zjazdu Rady  Oreanizacvi- 
nej": „Wesołych Swiat“;  ..Od Redakcii"; 
„Kronika Radv Organizacyinei"; ..Bibljografja 
artykułów w czasopismach krajowych". 


dzie na początku rozprawy rewolucyj- 
nie, a cóż dopiero na wiecach”, twier- 
dzi, że na wiecach mówił bardzo spo- 
kojnie i starał się tłum uspokoić. W 
dłuższych wywodach stara się Witos 
odeprzeć zarzut organizowania marszu 
na Warszawę, Oświądcza, iż bierze 
odpowiedzialność za treść į ton. rezolu- 
cji krakowskiej przyczem odczytuje 


deklarację delegatów na kongres kra- 

kowski z Małopolski Wschodniej, 
Następnie mówi Witos obszernie o 

pracach pierwszego Sejmu, omawia ro- 


| 
| 


lę poszczególnych działaczy chlopskich 
w r. 1920, wspomina o wypadkach z 
r. 1926 i oświadcza, że wszystko jest 
przemijające. Przypomina, że „Piast“ 
przyczynił się do wyboru Prezydenta 
w r. 1926. Wygłasza swe credo poli- 
tyczne: „wolę słabszy Rząd, ale świa- 
dome społeczeństwo, niż silny Rząd, 
ale nieświadome społeczeństwo", 
Nakoniec jeszcze raz przypomina 
sobie słowa prokuratora, zarzucające 
mu rewolucyjny ton przemówienia w 
sądzie, i oświadcza, że jeżeli to jest re- 
wolucyjność, to będzie i nadal takim 
rewolucjonistą. Kończy wygłoszeniem 


kilku haseł, 


Delegacja polskich legionistów bawiła niedawno w Rzymie, 


gdzie złożyła hołd na grobie 


„Nieznanego Żołnierza”, Na rycinie mjr. Morstin, płk. Belina Prażmowski i mjr. Starzak. 


Międzynarodowe Targi w Lyonie 
od 7 do 20 marca 1932. 


Z okazji Międzynarodowych Tar- 
gów w Lyonie, które odbędą się w 
czasie od 7 do 20 marca 1932, Konsu- 
lat Francuski we Lwowie wydawać bę- 
dzie karty legitymacyjne przemysłow- 
com i kupcom, którzy stwierdzą swój 
zawód odpowiedniem: dokumentami. 

Karty te zapewnią posiadaczow; na- 
stępuijące korzyści: 

a) $-cio proc. 
niem podatków) na głównych 
kolei francuskich, 

b) bezpłatne wejście na Targi, 

c) ulg: przyznane na kolejach za- 
granicznych, 

d) ułatwienia 


zniżke (z doliczc- 
linjach 


w pomieszczeniu 1 


pobycie w Lyonie podczas trwania 
"Targów. 
Za okazaniem Karty  legitymacyj- 


nej, przemysłowcy ı kupcy polscy bę- 
dą mogli uzyskać w Towarzystwie 
Wagonów Sypialnych specjalne bilety 
(5o-proc. zniżka), ważne z Jeumont 
do Lvonu i z powrotem na lej samej 
linji kolejowej. 

Bilety te ważne będą 2 da, przed 
rozpoczęciem Targów 1 stracą swą Wa- 
żność w dzień ich zamknięcia. 

Konsulat Francuski we Lwowie u- 
dzielą już obecnie wszelkich  bliż- 
szych informacji dotyczących Targów 
w Lyonie, 


Kinematografy w Polsce. 


Interesująca 


Wszystkich kinematografów w Pol- 
sce liczono W r. 1930 — 727, w nich 
zaś miejsc — 232.702. W r. 1923 było 
sal kinowych 428 z 135.496 miejscami. 
Rozwoju kinematograf mie można u 
nas nazwać zbyt szybkim; przedsiębior 
cy kimowi tłumaczą to zjawisko nad- 
miernemi ciężarami na rzecz samorzą- 
dów miejskich. ' 

W r. 1930 jeden kinematograf przyj 
pada w Polsce na 42.780 mieszkańców 
i pod tym względem zajmujemy jedno 
z ostatnich miejsc. Dość wskazać, że 
np. w Stanach Zjednoczonych przypa- 
da na 6.960 mieszkańców jeden kinema 
tograf, w Niemczech — na 12.320, we 
Francji na 13.200, w Angljj — na 
10.250 mieszkańców itd, Z państw eu- 
ropejskich mniej kinenatografów od 
nas stosunkowo mają tylko Sowiety (1 
kinematograf na 69.000 mieszkańców), 
Rumunja — jeden na 49.580, Litwa — 
jeden na $r.Iiro mieszkańców. Naj- 
mniej stosunkowo kinematografów li- 
czą prawdopodobnie Chiny, gdyż na 
457.800.000 mieszkańców jest ich tylko 
185, t. j. ma jeden kinematograf przy- 
pada 2,474.000 ludności. Oprócz ki- 
nematografów stałych liczono jeszcze 
183 kina wędrowne. 

Według dzielnic kina dzielą się w 
sposób następujący: Warszawa liczy 
ich 57 (jedno kino na 19.450 mieszkań- 
ców), Woj. centralne 250 (jedno kino 
na 48.000 m.), Woj. zachodnie — 201 
(jedno kino na 21.890 m.), Woj. połu- 
dniowe — 160 (jedno kino na 51.870 
m.) i Woj. wschodnie — 59 (jedna ki- 


no na 89.830 m.) 


statystyka. 

Ogółem ocenzurowano 1472 filmy, z 
tej liczby dozwolono 1425 filmów, o- 
gólnej długości 1680 tys. metrów, 47 
filmom pozwolenia odmówiono. o- 
gólnej ilości wyświetlonych filmów 
tylko 308 t. j. zaledwie 22.3 pre. było 
pochodzenia polskiego, reszta zagranicz 
nego. Wśród filmów obcych wyświet- 
lono amerykańskich 766 (53.7 pre.), nie 
mieckich 157 (11prc.), francuskich 83 
(5.8 prc.), Na uwagę zasługuje fakt, że 
liczba filmów niemieckich zmniejsza 
się, w dwóch bowiem poprzednich la- 
tach było ich 217 i 178. 


Ciekawie przedstawia się frekwien- 
cja w kinoteatrach wielkich miast, Naj- 
więcej kin posiada Warszawa (57), dalej 
idzie Łódź (30), Lwów (18), Poznań 
(18), Kraków (16, Wilno (13) itd. 
Sprzedano biletów: Warszawa 
13,215.479, Łódź — 7,318.210, Poznań 
— 2,459-309, Kraków 1,816.324, 

wów — 2,794.895, na jednego zaś 
mieszkańca sprzedano biletów w War- 
szawie 12.2, W Łodzi 12.3, we Lwowie 
11.7, Poznaniu 9.9, Krakowie 8.8, Byd- 
goszczy 8.8, cyfry te odnoszą się do r. 
1930. Tak wigc Województwa zachod- 
nie, posiadając raiwięcej stosunkowo 
in i najwięcej miejsc na tysiąc miesz- 
kańców (Poznań 31.8, Bydgoszcz 31.3, 
Warszawa 28.0, Łódź 22.3) mają nai- 
niższą frekwencję. Frekwencja ta jed- 
nak ma stale tendencję zwyżkową. Tak 
np. frekwencja w Warszawie w ciągu 
ostatnich paru lat wykazuje następują- 
ce cyfry: 7.3, 7.3, 9.7, 10.0 i 12.2 bile- 
tów na mieszkańca (od roku 1926), dla 
Łodzi — 4.9, 6.6, 8.8, 10.7, 12.3, dła 


Lwowa — 6.9, 4.9, 5.3, 7.6 i 11.7, dla 
Krakowa — 6.3, 7.6, 8.0, 8.6 i 8.8, dla 
Poznania 4.5, 4.2, 5.2, 8.9 i 9.9. Wyni- 
kałoby stąd, że tylko w Warszawie i w 
Łodzi (poniekąd i we Lwowie) każdy 
mieszkaniec przynajmniej raz na mie- 
siąc odwiedza kino. Nie jest to wysoka 
cyfra. W pozostałych miastach jedna 
wizyta w kinie przypada zaledwie na 
półtora miesiąca. 


Z. K. 


Że srebrnego ekranu. 


Kongres tańczy. 


Wytwórnia: Ufa. — W głównych ro- 
łach: Liljana Harwey i Henryk Garat. 
Kino „Palace“. 


„Ufa“ ma za sobą długoletnią praktykę 
i tradycję filmów historycznych. Z tych prób, 
często mocno nieudalych (zwłaszcza filmy „ro- 
syjskie*), wyszedł wreszcie film, o którym 
r.ożna powiedzieć, że jest pierwszym, prawdzi- 
we kinowym historycznym obrazem. 

Anegdoty, opowiadania o członkach Kon- 
gresu Wiedeńskiego, styl Wiednia z 1815 r, 
humor, porywające ilustracje muzyczne Hey- 
manna, osnute na motywach straussowskich 
i schubertowskich — połączono w całość, któ- 
ra minimalnie mówi o polityce (intrygi Met- 
tetricha, mające na celu unieruchomienie Na- 
poleona na Elbie), a bardzo wiele o epoce. 


Na pierwszy plan wysunięto zakulisowe 
życie Kongresu: miłostki czarującego „Impe- 
ratore Wszechrosji*, Aleksandra I. I tu jednak 
bchaterów tej komedji lirycznej spleciono tak 
silnie z tłem, tłumem, masą — że ich przy- 
gody, radość i smutki stają się tylko cząstką 
ż'cia prawdziwego bohatera „Kongresu“: 
Wiednia 1815 r. 

Precyzyjne wykończenie szczegółów, uj- 
mująca gra Henryka Garata w podwójnej roli: 
cara i sobowtóra carskiego, świetne momenty 
kcmiczne, umiejętne skomponowanie całości, 
jako wielkiego walca wszystko to czyni 
„Kongres' pierwszorzędnem zjawiskiem «kra- 
mı, gdzie powinien długo królować. 

Współpraca  muzeoiogów i historyków 
sztuki z reżyserem i artystami odtwarza w Spo- 
sćo niewidziany dotąd w filmowym świecie, 
cpokę — i to stanowi największy czar i naj- 
większą wartość „Kongresu“, w którym na- 
piawdę powołano do Życia romantyczny świat 
przeszłości. 


-Gad 


O a 


Kronika przemyska. 


Opłatek Strzelca. — Bal maskowy Polonji. — 
Bezrobocie. 


(korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“) 


Dnia 6 bm. odbył się dorocznym zwycza- 
jem w sali Rady miejskiej Opłatek Związku 
Strzeleckiego, na który przybyło sporo zapro- 
szonych gości z pośród społeczeństwa miej- 
scowego; między innymi przybyli: ks, prałat 
dr. Wąsik, pp. starosta Michałowski, burmistrz 
miasta Krogulecki, senator Garlicki, w zastęp- 
stwie dcy OK, pułk. dyplom. Kawiński, pre- 
zes Rady Okręgowej BBWR. inż. Skorski, 
prezes Rady Grodzkiej BBWR. dr. Dobrzański, 
dza 38 pp. ppłk. Majewski, dca $ pap. ppułk. 
Janowski, major Stawan oraz szereg osób ze 
świata politycznego i reprezentantów miej- 
scowych stowarzyszeń. 

Do zebranych przemówił w podniosłych 
słowach ks. prałat dr. Wąsik, a łamiąc się 
tradycyjnie opłatkiem, życzył przedewszyst- 
kiem twórcy i pierwszemu Komendantowi 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu długich 
lat życia i zbożnej pracy dla Polski, zaś 
Związkowi Strzeleckiemu jak najpomyślniej- 
szych wyników pracy oraz rozwoju. Przy za- 
stawionych stołach zasiadła brać Strzelecka 
wraz z miłym: gośćmi, śpiewając kolędy 
i pieśni Strzeleckie. 

Po szeregu przemówień reprezentantów 
władz, wojska i społeczeństwa, wzniesio- 
no roast na cześć Pana Prezydenta Mościc- 
kiego oraz Marszałka PE: Piłsudskiego, 
przyczem orkiestra odegrała Hymn Państwo- 
wy, zaś obecni odśpiewali „My, Pierwsza Bry- 
gada“, 

Ochocze tany zakończyły ten przemiły 
wieczór, spędzony „wśród braci Strzeleckiej, 

* * 


Tegoroczny Bal maskowy Towarzystwa 
sportowego cywilno-wojskowego Polonja od- 
był się jak rok rocznie przy szczelnie wy- 
pełnionej sali „Sokola“, gromadząc - gości 
wszystkich stanów. Bawiono się ochoczo do 
białego dnia. 

+ * * 

Akcja niesienie pomocy bezrobotnym, na 
czele której stoi miejscowy starosta p. Micha- 
łowski, wybitnie zapobiegła szerzącej się nę- 
dzy z dnia na dzień wobec zupełnego ustania 
ruchu budowlanego. Obecnie wydaje się bez- 
robotnym, którzy nie mają prawa względnie 
nie nabyli go do zapomóg z P. U. F. B. 
chleb, słoninę oraz po ; kg. mąki pszennej 
białej. Ostatnio część robotników z pod zna- 
ku P. P. S. C. K. W., nie zadowolona z tego, 
że komitet wydaje chleb typu wojskowego, 
próbowała wzniecić wśród bezrobotnych nie- 
zadowolenie, lecz doświadczeni robotnicy nie _ 
dopuścili krzykaczy do głosu, usuwając ich 
poza obręb miejsca wydawania. S. Ch. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


EGCY LAC IE: 

E. 1180/31. Edykr licytacyjny. Na wnio- 
sek Estery Halberg w Buczaczu odbędzie się 
dnia 27 stycznia 1932 godz. 9 przedpoł. w biu- 
Tze Nr. 19 licytacja 5/12 części whi, 227 i 5/12 
części whl. 908 pbud. 65 i 63/2 wraz z domem 
mieszkalnym i budynkami gospodarczemi o- 
Taz pgr. 278/2 nadającą się pod budowę, Che- 
ima Bera 2 im. Garfunkla w Jezierzanach. 

artość szacunkowa 7.203 zł. 30 grą najniższa 
oferta 3.601 zł. 65 gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. Przynależności żadne. 179 
Sąd grodzki. 
Borszczów, 5 grudnia 1931. 


XVI. E. 6396/30/26. Edykt licytacyjny o- 
raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej „Polmin“ 
Państwowej Fabryki Olejów Mineralnych od- 
będzie się dnia 19 lutego 1932 o godz. 10 
przedpoł, w biurze Nr. XVI na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacyjnych licyta- 
cje następujących realności: Księga gruntowa 
gm. m. Lwowa lwh. 1474/1. Oznaczenie re- 
alności Dom mieszkalny 1-piętrowy z meza- 
ninem we Lwowie przy ul. św. Zofji l. 27. 
Wartość szacunkowa wraz z  przynależ. 
93.211 zł. Najniższa oferta 46.605 zł, Do re- 
alności lwh. 1474/1 ks. gr. gm. m Lwowa na- 
eżą następujące przynależności: mury oporo- 
We, drzwi, okna i t p, jak w protokule opisa- 
nia oszacowane na 7.577 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 114 

Sąd grodzki miejski, Oddział XVI. 

Lwów, 5 stycznia 1932. 


E. 4441/27. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
#tycznia 1932 o godzinie 9 przedpołudniem od- 
ędzie się w wymienionym biurze Nr. IV licy- 
tacja realności whl. 396 gm. Zamarstynów (pb. 
z domem jednopiętrowym przy ul. Nowej 6). 
Wartość szacunkowa wraz z przynależytościa- 
mi g3.000 zł. Najniższa oferta 26.500 zł, Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta przej- 
trzeć można w Sądzie. 141 
Sąd grodzki zamiejski, O. IV. 
Lwów, 7 grudnia 1931. 


XVI. E, 6991/30. Edykt licytacyjny oraz 
Wczwanie do zgłoszenia wierzytelności, Dnia 
17 lutego 1932 o godzinie 1o odbędzie się 
Przedpoł, w biurze Nr. XVI licytacja realno- 
ie: lęga gruntowa; gm, m, Lwowa whl, 
SALI. Dom czynszowy 4 piętrowy z podda- 
= We Lwowie przy ul. Żółkiewskiej l. 13, 

artośé szacunkowa wraz z przynależnościa- 
MM 1464.500 zł. Najniższa oferta 232,250 zł. 
realności whl. roo/III, ks. gr, gm. m, 
Lwowa należą następujące przynależności: 
portale sklepowe żelazne, lampy łukowe, ba- 
lustrady, kraty, hydranty t, p. bliżej opisane 
w protokole lcz, XVI. E, 6991/30/8 oszacowa- 
ne na $5.500 zł, Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 153 
Sąd grodzki miejski, Oddział XVI. 
Lwów, 27 listopada 1931, 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


GA/1. Obwieszczenie dotyczące założenia 
ma nowo księgi gruntowej, Komisarz dla spro- 
stowania ksiąg gruntowych w Krakowie przy- 
stępuje do akcji założenia na nowo ks. gr. dla 
gminy kat. Kraków XIX Grzegórzki. Docho- 


„dzenia, które w tym celu będą przedsięwzięte 


rozpoczynają się dnia 15 lutego 1932 w biurze 
Komisji Plac WW. Świętych 1 IÍ p. Wszyscy 
posiadacze nieruchomości znajdujących się w 
gminie katastralnej, wierzyciele hipoteczni i in- 
me osoby, które mają interes prawny w zbada- 
niu stosunków posiadania i w uporządkowaniu 
stanu ciężarów, mogą zgłosić się i podać 
Wszystko, co okaże się przydatne dla wyja- 
śnienia stanu rzeczy, oraz dla ochrony ich 
Praw. W międzyczasie będzie wyłożona kopja 
mapy wraz z wykazem wszystkich nierucho- 
mości i wykazem posiadania katastralnego każ- 
ego poszczególnego posiadacza tudzież wraz 
Z innemi wyciągami z katastru w biurze Ko- 
misji Plac WW. Świętych 1 II p., a każdy mo- 
Z. tam przeglądnąć powyższe materjały. Gdyby 
W toku dochodzeń okazało się, że części skła- 
owe pewnego ciała hipotecznego leżą w innej 
gminie katastralnej, natenczas w razie potrze- 
by obejmie się dochodzeniami równocześnie 
także odnośne poboczne części składowe. 176 
Kraków XIX Grzegórzki, 7 stycznia 1932. 
Komisarz dla sprostowania ksiąg gruntowych. 
Dr. Grzęski. 


UPADŁOŚCI 


Sa 77/31/22, Sąd okręgowy w Samborze 
zatwierdza ugodę zawartą dnia 22 września 
1931 w Sądzie grodzkim w Drohobyczu mię- 
dzy dłużnikami Henrykiem Chuwenem i Cylą 

Stmann, właścicielami hotelu į 


i, wi i restauracji 
»Europejskiej* w Borysławiu a tychże wierzy- 
<ielami. 154 


Sąd okręgowy, 
, Sambor, 17 listopada 1931, 


„Sa 107/31/4. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużników 1) Barucha Lichtmanna i 2) Jakie- 
Ta Scharfera obydwu kupców w Białej ul. 
IT-go Listopada 32, współwłaścicieli nieproto- 
ołowanej firmy Baruch Lichtmann w Białej 
Otwiera się w myśl $ 1 o. ugod, postępowanie 
Ugodowe, Komisarzem ugodowym ustanawia 
SIę p. dra J, Wiśniewskiego naczelnika Sądu 
Brodzkiego w Białej, zaś zarządcą ugodowym 
P. dra Ludwika Ebersohna, adwokata w Bia- 

} Wzywa się wierzycieli aby swoje wierzy- 
teiności zgłosili do 5 lutego 1932 w Sądzie 
grodzkim w Białej. Audjencję ugodową wy- 
nacza się w Sądzie grodzkim w Białej, biuro 


GAZETA LWOWSKA z dnia 10 stycznia 1932. 
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naczelnika Sądu na dzień x12 lutego 
godz. 1o przedpoł, 
Sąd okręgowy, Wydział I. 


Wadowice, 29 grudnia 1931, 


I, Sa 76/31/3, Zastanawia się po myśli 
$ 56 ust. r lit, 1 ord. ugod, postępowanie ugo- 
dowe otwarte na wniosek dłużnika Michała 
Studenckiego, rzeźnika w Skawicy, 171 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, 24 grudnia 1931. 


I Sa 109/31/2, Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Wilhelma Richtmana, kupca w Ma- 
kowie Podhalańskim otwiera się w myśl $ 1 
o. ugod, postępowanie ugodowe, Komisarzem 
ugodowym ustanawia się p. dra Benedykta 
Kasprzyka, naczelnika Sądu grodzkiego w 
Makowie, zaś zarządcą ugodowym p. dra 
Eljasze Lutwaka, adwokata w Makowie. Wzy- 
wa się wierzycieli aby swoje wierzytelności 
zgłosili do r lutego 1932 w Sądzie grodzkim 
w Makowie, Audjencję ugodową wyznacza się 
w Sądzie grodzkim w Makowie na dzień 8 
lutego 1932 o godz, 10 przedpoł, 172 
Sąd okręgowy, Wydział 1. 
Wadowice, 30 grudnia 1931, 


Sa 137/31/2, Na wniosek dłużniczki Cyli 
Raps, kupcowej w Samborze otwiera się po 
myśli $ 1 o. u. post, ugodowe do jej majątku. 
Komisarzem ugodowym ustanawia się p. Jana 
Wosyłyka, sędz. okręgowego w Samborze, zaś 
zarządcą ugodowym Dawida Linharda, kupca 
w Samborze, Wierzycieli winni zgłosić swe 
wierzytelności do dnia 1 lutego 1932, Au- 
djencję ugodową wyznacza się na dzień 4 lu- 
tego 1932, godz. 9 rano w tut, Sądzie, Nr. 
131 II. p. 164 


1932 O 
273 


Sąd okręgowy, 
Sambor, zr grudnia 1931. 


Sa 30/31/3. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużników 
Nuchyma Miihlsteina i Jenty Miihlstein Wiz- 
senfeld, kupców w Kolbuszowej. Komisarz u- 
godowy Adolf Silber, sędzia Sądu okręgowego 
w Rzeszowie. Zarządca ugodowy Dr. Szyja 
Kleinhaus, adwokat w Kolbuszowej, Audjencja 
do zawarcia ugody między dłużnikiem, a jego 
wierzycielami w Sądzie okręgowym w Rzeszo- 
wie biuro Nr. 9 II piętro dnia 16 lutego 1932 
o godzinie rı przedpołudniem. Do Sądu okrę- 
gowego w Rzeszowie należy zgłosić wierzytel- 
ności, choćby o nie spór był w toku do dnia 
ro lutego 1932 r. 177 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, 4 stycznia 1932. 


Sa 134/31. Edykt. Uchwałą Sądu okręgo- 
wego w Samborze z dnia 13 grudnia z931 Sa 
134/31 otwarto postępowanie ugodowe do ma- 
jątku Leiby Friedmana, kupca w Drohobyczu. 
Ustanowiono komisarzem ugodowym Stagi- 
sława Matyję, sędziego Sądu grodzkiego w Dro- 
obyczu, a zarządcą ugodowym Leibę Panze- 
ra, kupca w Drohobyczu, ul. Sienkiewicza 4. 
Wierzytelności zgłosić należy u komisarza u- 
godowego najpóźniej do dnie 28 stycznia 1931. 
Audjencja ugodowa odbędzłe się dnia 4 lutego 
1932 godz. ro w Sądzie grodzkim w Drohoby- 
czu w biurze Ni. 39. 189 


Komisarz ugodowy. 
Drohobycz, 23 grudnia 1931. 


Sa 45/31. 


Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku 


dłużników Józefa 
i Finkli Igrów kupców w Stryju. Komisarz u- 
godowy sędzia Sądu okręgowego Michał Genik 
Berezowski. Zarządca ugodowy Jonas Wein- 
bach kupiec w Stryju. Audjencja ugodowa dnia 
29 stycznia 1932 godz, 1o w Sądzię okręgowym 
w Stryju biuro Nr. 23. Czasokres do zgłasza- 
nia wierzytelności 25 stycznia 1932. 178 
Sąd okręgowy. 
Stryj, 8 stycznia 1932. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 96/31. Dmytro Orobko, syn Michała. 
z Duninowa, wyjechał przed 29 laty do Kana- 
dy i ślad po nim zaginął, Wydaje się osólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora adw. Dr. Reichsteina w Czortkowie 
do dnia r września 1932. 95 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 21 sierpnia 1931. 


T- 103/31. Petro Pakon, syn Semena, 

z Czarnokoniec wielkich, żołnierz byłej armi: 

r., zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 

wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 

dnia 31 maja 1932. 96 
Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 3 listopada 1931. 


T. 107/31. Paraszka Michajluk z Nowo- 
siółki kost., wyjechała przed 17 laty do Ka- 
nady i ślad po niej zaginął. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionej Sąd 
lub kuratora Dr. Kleinmana, adw. w Czorr- 
kowie do dnia r$ października 1932, R 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 16 września 1931. 


T. 1r1/31. Efroim Ber ż im. Rosenkranz 

z Tłustego zmarł w czasie inwazji rosyjskie! 

w roku r915. Wydaje się przeto ogólne we- 

zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 

dnia r marca 1932. 99 
Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 16 wod 1931, 


T. 118/31. Antoni Wusaty, syn Jana, z 
Zalesia, wyjechał do Kanady i od lat 25 Ślad 
po nim zaginął. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub ku- 
ratora Dr, Krokowskiego, adw. w Czortkowie 
da dnia 20 listopada 1932. 103 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia zr października 1931. 


T. 125/31. Eustachy Besaszczuk, syn O- 
łeksy, z Latacza, zmarł w Kanadzie w roku 


1920. Wydaje się ogólne wezwąnie powiado- 
mić o zaginionym Sąd do dnia 30 marca 1932. 
Sąd okręgowy. ror 

Czortków, dnia 31 października t931. 


T. 128/31, Wasyl Bojko, syn Fedora, z 
Strzałkowiec, żołnierz b. armji austr,, zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dr. Birnbauma, adw. w Czortkowie do dnia 
I czerwca 1932, 102 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 25 listopada 1931. 


T. 130/31. Mikołaj Smitiuch, syn Hauryły, 
z Bazaru, żołnierz byłej armji austr., zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
adw. Dr. Halstucha w Czortkowie, do dnia 
31 maja 1932, 103 

Sąd okręgowy. 
Czortków. dnia 4 listopada 1931. 


T. 133/31. Michał Drewniak, syn Jana, 
z Rakówhata, żołnierz byłej armji austr., za- 
ginął bez wieści. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora Dr. Halstucha, adw. w Czortkowie 
do dnia I czerwca 1932. 104 

Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 23 listopada 1931. 


T. 155/31. Tymko Kralka urodzony 1890 
z Bohulińców, żołnierz zmarł 1919 r. w obozie 
jeńców w Petropawłosku. Celem udowodnienia 
jego śmierci uwiadomić Sąd albo kuratora Dra 
Wierzbowskiego w Stanisławowie o zaginio- 
nym do 3 miesięcy. 41 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 27 października 1931. 


T. 137/31. Józef Twardochleb, syn Woj- 
ciecha, z Głęboczka, żołnierz byłej armji 
austr., zaginął bez wieści. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora Dr. Roślaka, adw, w Czort- 
kowie do dnia r czerwca 1932. 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 25 listopada 1931. 


T., 138/31. Dmytro Hładyboroda, syn Jó- 
zefa z Głęboczka, wyjechał w roku 1899 do 
Kanady i ślad po nim zaginął. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie powiadomić o zagi 
mionym Sąd lub kuratora Dra Frankla, adw. 
w Czortkowie do dnia 15 grudnia 1932. 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 25 listopada 1931. 


105 


106 


T. 141/31. Iwan Dzisiak, syn Fedora, z 
Iwankowa, wyjechał przed 29 laty do Ka- 
nady i ślad po nim zaginął, Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora Dra Krokowskiego do dnia 15 gru- 
dnia 1932. 


107 
Sąd okręgowy, Wydział I, 

Czortków, 25 listopada 1931. 

T. 135/31. Edward Sokołowski, syn Fe- 


liksa, z Nowosiółki kost., żołnierz byłej armji 

austr., zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 

wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 

kuratora Dra Chyczija w Czortkowie do dnia 

15 lipca 1932, 108 
Sąd okręgowy. 

Czortków, 4 grudnia 193r. 


T, 140/31. Michał Sławski, syn Anto- 
niego, z Mogielnicy, żołnierz b. armji ukraiń- 
skiej, zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora Dra Finklera, adw. w Czortkowie 
do dnia 30 czerwca 1932, 109 
Sąd okręgowy. . 
Czortków, 7 grudnia 1931. 


I. T. 73/31. Edykt Walenty Kaczka rel, 
rzekat, syn Grzegorza i Marji z  Fryców, 
urodzony 7 lutego 1853 w ]Jodłowej, robot- 
nik, zaginął w Ameryce — dokąd wyjechał w 
roku 1890, zaginął przed laty około 20, Kto 
ma o nim wiadomość winien oœ tem donieść w 
ciągu roku od ogłoszenia, 148 
Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Jasło, 23 listopada 1931. 

T, 21/26/3. Piotr Jurkowski w Dublanach, 
żołnierz austrjacki zginął na wojnie. Wydaje 
się wezwanie, aby udzielono Sądowi  wiado- 


mośc, o wymienionym do 6 miesięcy celem 
uznania go za zmarłego. 155 
Sąd okręgowy, 

Sambor, 16 października 1926, 

T. 190/28/4. Ołeksa Józefów z Bolecho- 
wiec, pow, Drohobycz, Żołnierz  austrjacki 
zmarł w szpitalu w Ungwarze. Wzywa się, 
aby udzielono Sądowi w.adomości o wymie- 


nionym, a na ponowną prośbę po sześciu mie- 

siącach wyda się ostateczne orzeczenie, 156 
Sąd okręgowy, 

Sambor, 26 marca 1929. 


T. 174/28/4, Wasyl Pasternak w  Liszai 
pow. Drohobycz, żołnierz austrjacki zaginął 
na wojnie, Wzywa się aby udzielono Sądowi 
wiadomości o wymienionym a po 6-ciu mie- 
siącach wyda się orzeczenie, 157 

Sąd okręgowy, $ 
Sambor, 23 listopada 1928. 


T, 13/28/3. Franciszek Midziak z Strzał- 
owic pow, Sambor, żołnierz austrjacki zgi- 
nął na wojnie. Wydaje się wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi wiadomości o wymienionym 
do 6 miesięcy celem uznania go za zmarłego, 
Sąd okręgowy, 


Sambor, 3 lutego 1928. 158 


T. 102/27, Roman Serwatka z Drohoby* 
cza, żołnierz polski zaginął na froncie bolsze- 
wickim Wydaje się wezwanie aby udzielono 
o wymienionym do 6 
159. 


Sądowi wiadomości 

miesięcy celem uznania go za zmarłego. 
Sąd okręgowy, 

Sambor, 2 grudnia 1927, 


Str. 7 


T. 224/26/4. Eliasz Glanzmann z Rypian 
pow. Turka żołnierz austriacki zginął na woj- 
nie. Wydaje się wezwanie, aby udzielono Sądo- 
wi wiadomości o wymienionym do 6 miesięcy 
celem uznania gu za zmarłego. 160 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 22 lutego 1927- 

T. 118/26/5. Helmuth Kunzberg s. Ulricha 
z Boryni pow. Turka żołnierz austr. zginął na 
wojnie. Wydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o wymienionym do 6 mie- 


sięcy celem uznania go za zmarłego. ró! 
Sąd okręgowy. 
Sambor, 1 lipca 1926, 
T. 44/26/14. Władysław Dzugaj s. Wa- 


wrzyńca z Rumna zmarł przed rozpadnięciem 
się Austrji w szpitału w Caclawie w Czechach 
chory na malarję. Wydaje się wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o wymienionym 
do 6 miesięcy celem uznania go za zmarłego. 
Sąd okręgowy. 

Sambor, 26 lipca 1926. 


T. 17/26/10. Piotr Szczudło z Ułyczna 
pow. Drohobycz żołnierz ukraiński zaginął na 
wojnie. Wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego i małżeństwa jego zawartego 
dnia 27 lutego 1918 w cerkwi w Ułycznem 
z Teklą Malinowską za rozwiązane. Wydaje 
się wezwanie, aby udzielono Sądowi lub Dr. 
Menkesowi adw. w Samborze wiadomości o 
wymienionym do 6 miesięcy. 165 

Sąd okręgowy. 
Sambor, 15 lipca 1927, s 


T. 3/30. Mikołaj Smolak w Rogóźnie żoł- 
nierz austrjacki zaginął na wojnie. Wydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wiadomości 
o wymienionym do 6 miesięcy celem uznanie 
go za zmarłego. 166 

Sad okręgowy. 

Sambor, 28 stycznia 1930. 


T. 77l27lą. Mikołaj Łuciów syn Jana z 
Wołosianki pow. Turka żołnierz austrjacki 
zaginął na wojnie. W/draża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i małżeństwa jego 
zawartego dnia 14 lutego 1909 w cerkwi w 
Wołosiance wielkiej z Petronelą Jaworską za 
rozwiązane. Wydaje się wezwanie, aby udzie- 
lono Sądowi lub kuratorowi Drowi Kicule 
adw. w Samborze wiadomości o wymienio- 
nym do 6 miesięcy. 167 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 8 lipca 1927. » 


T. 206/29. Andrzej Rudnicki syn Józefa 
z Horodyszcza żołnierz ukraiński zaginął na 
wojnie. Wydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o wymienionym do 6 mie- 
sięcy celem uznania go za zmarłego. 168 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 17 stycznia 1930. 

T. 19o/f30/5. Mikołaj Wołoszyn z Kropiel- 
nik pow. Rudki, żołnierz austr. zginął na woj- 
nie. Wydaje się wezwanie, aby udzielono Są- 
dowi wiadomości o wymienionym do 6 miesię- 
cy celem uznania go za zmariego. 169 

Sąd okręgowy. 

Sambor, r7 marca 1931. 


162 


T. 244/30/3. Franciszka Rzeźnik urodzona 
w roku 1884 w Jaślamach wyjechała w r. 1908 
do Ameryki, skąd raz napisała list w tym sa- 
mym roku zawiadamiając matkę swą Katarzy- 
nę, że do Ameryki dojechała. Od tego czasu 
wszelki ślad po niej zaginął. Wdraża się postę- 
powanie celem uznania ją za zmarłą. Wyda'e 
si> wezwanie, aby udzielono Sądowi wiadomo- 
ści o wymienionej do jednego roku celem u- 
znania ją zmarłą. 172 
Sąd okręgowy. 
Sambor, 26 stycznia 1931. 


T. 82/25/3. Semion Strogusz z Pianowic 
powołany został na wojnę światową do świad- 
czeń wojennych jako woźnica i pewnej nocy 
jeszcze w roku 1914 zachorował, nie dając od 
tego czasu o sobie znaku życia. Wydaje się we- 
zwanie, aby udzielono Sądowi wiadomości o 
wymienionym do 6 miesięcy celem uznania go 
za zmarlezo. 163 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 28 marca 1925. 


T. 239/30, Daniel Szewczuk, syn Eljasza u- 
rodzony 25 czerwca roku 1894 w Widynowie 
powiat Śniatyn wyemigrował na wiosnę I9II 
do Kanady z miejscowości Galgare, pisywał do 
domu. Na wiosnę 1915 napisał list z miejsco- 
wości Greatfols Mont czy też Grealfols Mont 
ze Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
i od tego czasu niema o zaginionym żadnych 
wiadomości. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości tut. 
Sądowi. 17$ 

Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 21 stycznia 1931. 


L 5 T. 23/31/4. Władysław Szyndlar, ur. 
24 sierpnia 1899 w Przedmieściu pow. Łańcut 
i tam. ostatnio zam. syn Franciszka i Anieli 
w 1918 r. wstąpił jako ochotnik do wojska 
polskiego, poczem walczył na rroncie bolsze- 
wickim pod Warszawą, gdzie w 1920 zaginą: 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym do sześciu miesięcy, IOLO4, 

` Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 23 kwietniu 1931, 


T. 121/31. Iwan Kuropas urodzony w Jak- 
smanicach 15 stycznia 18875 syn Grzegorza 
i Eufrozyny w czasie walk w Siedliskach pod 
Przemyślem w r. 1915 zaginął i od roku 1915 
nie daje o sobie żadnej wiadomości, Wzywa się, 
by do roku od ogłoszenia udzielono o zaginio- 
nym wiadomości Sądowi lub kuratorowi adw. 

Dr. Trattnerowi w Przemyślu. 10109 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 4 grudnia 1931, 
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GAZETA LWOWSKA z dnia ro stycznia 1932. 


Konferencja F. A. I. w Paryżu 
z udziałem Polski. 


W dniu 15 bm. odbędzie się w Pary- 
žu przy udziale przedstawicieli 38-miu 
państw nadzwyczajna konferencja Fe- 
deration Aéronautique Internationale 
(F. A. L). Z ramienia Rządu polskiego 
udział w konferencji weźmie sekretarz 
generalny Aeroklubu R. P., mjr. dypl. 
Bohdan Kwieciński, 

Na konferencji omówione zostaną 
zmiany statutu F. A. I., ustalony bę- 
dzie kalendarz wszystkich międzynaro- 
dowych zawodów lotniczych i balono- 
wych na rok 1932, następnie zać usta- 
lony zostanie oficjalnie skład ustano- 
wionego ostatnio międzynarodowego 
trybunału odwoławczego dla spraw 
lotnictwa sportowego i turystycznego. 
Z ramienia Polski do trybunału wej- 
dzie mjr. Kwieciński, 


Ponadto na posiedzeniu ustalony zo 
stanie ostateczny termin tegorocznego 
między narodowego konikursu samolo- 
tów turystycznych, oraz przyznany 
będzie złoty medal F. A. I. za 1931r 
ok. Jako kandydatów do medalu zgło- 
szono czterech lotników: Posta, który 
odbył lot naokoło Świata w ciągu 8 dni, 
prof. Piccarda, bohatera lotu w strato- 
sferę, por. Stainfortha, zdobywcę puha 
ru Schneidera, oraz inż. dr, Eckenera, 
komendanta załogi „Zeppełina”. 

W przededniu kongresu odbędzie 
się uroczyste wręczenie przez francu- 
skiego ministra lotnictwa, Dumesnil'a, 
złotego medalu F. A. I. za rok 1930 
ministrowi lotnictwa Italji, gen. Balbo. 


zmia - O — OWA 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje wlasne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 


Niedziela, 


LWÓW (381). Godz. 10.00: Nabożeństwo 
z Katedry obrz. rz.-kat. — 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. — Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12.10: Transm. z Warszawy. 
Urzędowy komunikat Państw. Instyt. Meteor. 
12.15: Akademja w sali ratuszowej ku czci ks. 
bisk. Bandurskiego. — 13.30: Kolędy w wyk. 
chóru „Syrena“, pod dyr. Aleksandra Ropice- | 


10 stycznia, 


kiego. — 14.20: Kolędy na cytrze i forte- 
pian, w wyk. pp. Ady i Ireny Danek. — 14.40: 
Trans. z Warszawy. „Choroy zaraźliwe u 


zwierząt a ustawy o ich tłumieniu", wygł. 
dr. Zygmunt Maękowski, dyr. Dep. Min. Rol- 
nictwa. — 15.00: Trans. z Warszawy, Mu- 
zyka. — 15.55: Trans. z Warszawy. Program 
dla dzieci starszych i młodzieży: a) „Co się 
dzieje na świecie”, tygodnik radjowy w opr. 
p. Jana Milewskiego; b) Feljeton prof. Leona 
Pomirowskiego „Duch ziemi“, według „Chło- 
pów“ Reymonta. 16-20: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 16.40: Trans. z Krako- 
wa. Odczyt. — 16.55: Muzyka z płyt gramo- 
fonowych i „Silva Rerum“, — 17.15: Trans. 
z Warszawy. „Zawisza Czarny“ , wygl. p. Stan. 
Małachowski. — 17-30: Trans. z Wilna. 
17.45: Audycja muzyczno-wokalna z ok. 
świata esperanckiego. — 19.00: Rozmaitości. 
19.20: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. — 19.25: „O szlachetnych obyczajach“‘, 
wygł. p. Konstancja Hojnacka. 19.40: 
Lwowski biuletyn sportowy w opr. p. Jerzego 
Żukowskiego. 19.45: Trans. z Krakowa. 


Słuchowisko „Filozof z przed dworca* Ru- 
sinka. — 20.15: Trans. z Warszawy. Koncert 
popularny w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, Eugenjusz Mossakowski 
(baryt.) i Ludwik Urstein (akomp.) — 21.55: 
Trans. z Warszawy. Kwadrans literacki. Gro- 
teska Józefa Jankowskiego „Poeta- -wierzyciel*. 
22.10: Wieczór pieśni Stanisławy Korwin- 
Szymanowskiej, przy fortepianie p. Tadeusz 
Seredyński. Transmisja na wszystkie stacje 
P. R. — 22.40: Trans. z Warszawy. Urzędowy 
komunikat Państw, Instytutu Meteorologicz- 
nego. — 22.45: Trans. z Warszawy. Wiado- 
mości sportowe. — 22.55: Przerwa, — 23.00 
—24.00: Muzyka taneczna w teatru-varietć 
„Bagatela“ we Lwowie, orkiestra pod dyr. 
p. Leopolda Striksa. 


Poniedziałek, 11 stycznia, 


LWÓW (381). Godz, 11.45: Transmisja 
z Warszawy. Przegląd Prasy Krajowej PAT'a. 
11.58: Retransmisja sygnału czasu z Obserwa- 
torjum Astronomicznego w Warszawie, hej- 
nału z Wieży Marjackiej w Krakowie. Od- 
czytanie programu na dzień bieżący. — 12.10: 
Koncert z płyt gramofonowych. Płyty z fir- 
my Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 1r. 
13.10: Transm. z Warszawy. Urzędowy komu- 
nikat Państw. Instytutu  Meteorologicznego. 
13.15: Trans. z Warszawy. Komunikat gospo- 
darczy. — 13.25—15.00: Przerwa, 15.00: 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 15.15: 
Trans. z Warszawy. Przegląd komunikacyjny. 
15.25: Odczyt z cyklu dla nauczycieli „Asnyk 
i pozytywizm“, wygł. prof. Konrad Górski. 
15.45: Trans, z Warszawy. Giełda pieniężna 
oraz komunikat Centr. Biura Hydrograficznego 
dla żeglugi i rybaków. 15:50: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 16.20: Trans. z 
Warszawy. Lekcja języka francuskiego (kurs 
elementarny). Lektor p. Lucien Roquigny. — 
16.40: Trans. z Warszawy, Muzyka z płvt 
gramofonowych. 17.10: Trans. z Krako- 
wa „Kobiety na dalekiej Północy”, wygł. p. 


Stefan Jarosz. — 17.35: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych i „Silva Rerum*. — 17.45: „Czy 
siła wodna potrafi zastąpić węgiel kamienny?*, 
wygł. inż, Stefan Weige!-Milleret. 18.00: 
Muzyka lekka z kawiarni „Szkockiej“, kon- 
certuje orkiestra pod dyr. p. Rudolfa Glas- 
berga. — 18.50: Rozmaitości. — 19.10: Od- 
czytanie programu na dzień "astępny. — 


16.15: „W cieniu prowincji“, feljeton p. Wto- 
dzimierza Lewika. — 19.30: Trans. z War- 
szawy. Wiadomości sportowe. — 19.35: Mu- 


zyka z płyt gramofonowych. — 19.45: Trans. 
z Warszawy. Prasowy Dziennik Radjowy. — 
20.00: Trans. z Warszawy. Feljeton muzycz- 
ny. — 20.15: Trans. z Warszawy. Opera ko- 
miczna z płyt gramofonowych „Mikado“ 
Sullivana w 2 aktach, tekst W. S. Lilberta, 
w wyk. zespołu operowego D'Oyly Carte, — 
22.00: Trans. z Warszawy. Feljeton p. Cze- 
sława Stronczaka p. t. „Cygańskie włóczęgi”. 
22.15: Trans. z Warszawy. Dodatek do Pra- 
sowego Dziennika Radjowego. — 22.20: Trans, 
z Warszawy. Urzędowy komunikat Państw. 
Instytutu Meteor. 22.25: Przerwa. 
22.30—24.00: Trans. z Warszawy. Muzyka 
taneczna, j 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 8 stycznia. 
Na Giełdzie akcyjnej naogół ruch słaby. 
'Tendencja ustalona. 
Inwest. 80,50—51,50. 
Dolar pryw. 8,92. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 8 stycznia. 
"PE obroty w pszenicy, życie 
i owsie. 

Ceny utrzymują się na wysokości ostat- 
nich notowań, Koniczyna czerwona poszuki- 
wana podrożala, 

Tendencja naogół utrzymana. Usposobie- 
nie b. ożywione. 


Giełdzie 


Ceny giełdowe loco Podwołoczyska: 

Pszenica kraj. dworska 2425—24,75; żyto 
jednolite od 25,25 do 25,50; Żyto zbiorowe od 
24,50—24,75; owies dworski od 22. 7 g SB 
Koniczyna czerwona od 190,— do 200,— 


Ceny giełdowe loco Lwów: 


Żyto jednołite od  26,75—27,00; 


żyto 
zbiorowe od 26,— do 26,25. 


Nr. 7 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 9 stycznia. 
WALUTY: Dolary 8,90. 


PAPIERY PROCENTOWE: 5% poz 
budowlana 32.—; 4% poż. inwestycyjna 81,— 
4% poż, inwest. ser. 90,—; 5% poż. Konweral 
39:30; 4% poż. dolarowa 42,50; 7% poż. 
stab. 52,75. 


DEWIZY: Holandja 358,15; Nowy Jork 
89,21; Paryż 35,—; Szwajcarja 174,10; Lon- 
dyn 30,45; Włochy 45,50. 


AKCJE: Bank Polski 105,— 


INSTRUMENTY MUZYCZNE naj- 
lepsze i pod gwarancją po ce- 
j nach przystępnych tylko w kra- 
jowej wytwórni instrumentów 
muzycznych FR. NIEWCZYK — 
Lwów ul. Gródecka 2 b tel. 25-76 


Pierwsza Małopolska Fabryka Nagi 


różnych systemów. Cenniki darmo. 


H i Lwó ul. T. e 
J. Grajewski iriri sa 


dla Wielkiego 
Lwowaiokolicy 


Dom opałowy 


Lwów ul. Brajerowska 14 tel. 10-59 


dostarcza hurtownie i detalicznie węgiel 
górnośląski z pierwszorzędnych kopalń oraz 
drzewo rębane z dostawą do piwnic — a to 
węgiel w plombowanych workach a 50 kg 
drzewo a 25 kg po zniżonych cenach. — Zle- 
cenia telefoniczne uskutecznia sią natychmiast. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


ZAGUBIONO indeks Wydziału Prawa U, J, 
w Krakowie na nazwisko Leon Keifer. 


UNIEWAŻNIA SIĘ zagubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Sanok 
2 p. s. p. na nazwisko Wojciecha Sieroty 
syna Antoniego i Katarzyny w Pisarow- 
cach, 181 


JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU I JEST DO NABYCIA W CENTRALI PAT-a 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 50. WE WSZYSTKICH ODDZ. PAT-a. 
NA PROWINCJI I WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH KSIĘGARNIACH 


„Rocznik Polityczny i Gospodarczy“ 
ROK 1932. 
WYDAWNICTWO POLSKIEJ AGENCJI TELEGRAFICZNEJ. 


CENA 1-go EGZEMPLARZA W OPRAWIE LIBROIDOWEJ Zł. 15— 
CENA 1-go EGZEMPLARZA W OPRAWIE KARTONOWEJ Zł. 12— 


„Rocznik* obejmuje 850 stron druku i stanowi źródło informacji dla każdego, 


FILIP MACDONALD. 


77) 


Cztery dni. 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 


Wkońcu Pike chrząknął i zaszurał 
nogami, a Lucas poruszył się, przyczem 
zatrzeszczał jego fotel. Ale te drobne 
dźwięki przełamały czar i Ravenscourt 
przemówił. Wszyscy spojrzeli zdziwie- 
ni, bo głos jego brzmiał Jak głos wolne- 
go człowieka, który ma jeszcze przed 
sobą całe życie. 

— Gethryn, winszuję panu!... Od- 
krył pan tak dużo, nie mając prawie 
żadnej podstawy, że powinien pan do- 
wiedzieć się wszystkiego. W szufladzie 
tego biurka — pokazał głową — jest 
koperta, której zawartość przeczyta 
pan... po mojej śmierci... 

— Trzymajcie go! — ryknął 
Dyson, zrywając się z sofy. 

W pokoju wybuchła wrzawa. Trwa- 
ło to sekundę, a pozostało we wspom- 
nieniu wszystkich jako bardzo długa 
chwila. 

Bo Ravenscourt zerwał się z fotelu, 
uderzył ramieniem Pike'a, który upądł 
jak długi na politurowaną podłogę, od- 
parł zadziwiająco zręczny atak Lucasa, 
wyrżnąwszy go zakutemi w kajdany rę- 
kami w piersi, tak że komisarz-asystent 
runął pod biurko, i wyrwał się na wol- 


ność. Wydawał się w tej chwili nad- 
ludzko olbrzymi, jasne włosy rozwie- 
wały mu się w nieładzie nad czołem, 
stalowe oczy gorzały jak dwa ognie. 

I stało się. Wszyscy zrozumieli, co 
chciał zrobić i nikt nie zdążył prze- 
szkodzić. Dyson zdołał ledwie musnąć 
połę rozwianego płaszcza. 

Zobaczyli w jednej, błyskawicznej 
chwili jak Ravenscourt zebrał się w so- 
bie niby szybkobiegacz i skoczył ku 
środkowemu oknu. 

Na dwa kroki przed niem zatrzy- 
mał się w biegu, wyrzucił wprzód za- 
kute w kajdany ręce i skoczył udenza- 
jąc niemi w szybę. 

Zniknął wśród: przerażającego brzę- 
ku tłukącego się szkła, które posy- 
pało się na dębową podłogę. Przez 
wielką dziurę wdarł się do pokoju sil- 
ny podmuch wiatru. 

Zapadła stnaszna cisza, wśród której 
do uszu obecnych dobiegł stłumiony, 
głuchy odgłos, 

Flood rzmcił się do drzwi, Za nim 
wypadli. Pike i Dyson, a na końcu ku- 
lejący Lucas. 

Tylko Antoni nie ruszył się z miej- 
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sca, Wogóle nie podnosił się, Po chwi- 
li wyciągnął szufladę. Była pusta, tylko 
nia śnodku leżała długa, cienka koperta. 
Na wierzchu widniał zamaszysty brzyd 
ki napis. 


Ściśle poufne, Otworzyć w razie 
śmierci. 
Antoni zważył kopertę w ręku. 


Była bardzo lekka i zawierała tylko 
dwa arkusze formatu  kancelaryjnezo 
papieru zapisanego po obu stronach. 
Pismo było to samo co na kopercie, 
tylko mniejsze i staranniejsze, Znać by- 
ło, Że piszący starał się, aby było wy- 
raźne. 

Antoni spojrzał na pierwszą stroni- 


cę. Nie była nagłówka, ani wstępu. 
Rzecz zaczynała się odrazu, 
— Nie wiem, dlaczego to piszę. 


Muszę. Nie będę się bardzo rozwodził, 


bo niema nad czem. 


„Varolles, marzec r918 roku. Po- 
czątek wielkiego ataku niemieckiego. 
Na naszym odcinku — piekło. Szcze- 
gólniejsza brygada ma za swoje, Piekło 
na ziemi i pod ziemią przez dwanaście 
dni. Świeże wojska ciągle niby idą, a 
niema ich, 

„Linja cofnęła się. Do djabła! Nie 
było rozkazu do odwrotu, Większe 
oddziały cofnęły się, mniejsze zostały i 
utonęły, 

„Jeden punkt odcinka, Czterej lu- 
dzie z sierżantem i karabinem maszy- 
nowym. Nie Vickersem, lecz zabra- 


nym Niemcom razem z zapasem amu- 
nicji. 

„Bronili się jak lwy. O świcie było 
ich siedmiu, o dziewiątej już tylko czte- 
nech, O jedenastej trzech, a w kwa- 
drans później — dwóch. Sierżant został 
z jednym żołnierzem. Wszyscy byli 
dzielni, ale sierżant był wart sześciu, 

„W południe sierżant został sam i 
zaraz potem Niemcy zaprzestali ataku. 
Ogień ustał. Co za ulga! W pierwszej 
chwili aż boli. 

„Sierżant przy karabinie sięgnął do 
manierki z wodą. Była pusta, Zerwał 
ją więc z pasa i odrzucił, 

„Po prawej stronie w dziurze, wyr- 
wanej przez granat zaczął wyć Anglik. 
Wiedziałem, że Anglik, bo słyszałem 
niektóre słowa. To dowodzi, jak było 
cicho. 

„Gdzie ja bylem? O, byłem ofice- 
rem, Siedziałem w okopach za gniaz- 
dem karabinu „maszynowego, wykopa- 
nem przez sierżanta, Nie, Nie służyłem 
w tym pułku co om, ale wtedy na na- 
szym odcinku panował piekielny za- 
męt i nikt nie był na swojem miejscu, 

„Cisza przedłużała się w nieskoń- 
czoność, W wyrwie od granatu powtó- 
rzyło się wycie, Oficer w okopie — to 
jest ja! — poczuł się lepiej i wa na 
przedpiersie. GC, d. fe 
O 
Redakror odpowiedzialny: 

Dr. Marceli Szarota 


EE En c l ki | 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy f-szpałtowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za 1 wiersz milimetrowy I-szpaltowy kolumny 
4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 
50 gr. — na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 


600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, — 


zamiejscowe 30% droższe. — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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